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Aleksander Mlchalłowlcz., 
szwagier Mlkołala II I· teSć 
mordercy Rasputina księcia 
.Tussuoowa, zmarł na Rlw· 

Jerze. 
stanu w mln. opieki spo- •mm•m••••••mlli•••••••••••llill••i••••••••llil••••-. łeczneJ. 

· ZAWIESZENIE KONSTYTUCJI W NIEMCZECH 
Od dziś obowiązuje dekret, który znosi wolność osobistą. - Kara 
śmierci za przestępstwa antypaństwowe. - Czy Reichstag podpalili 

· hitlerowcy? - Sensacyjne doniesienie pism angielskich 

Hit1·er posiada dyktatorską władzę. 
BERLIN, 1 marea. 

Podpalenie Reichstagu dato pretekłt 
hitlerowcom do zastosowania energicz­
nych represyj zarówno przeciw komu­
nistom jak i socjaJdemokrnt .Jm. 

· Już ad wczoraj 
PANUJE W NIEMCZECH STAN 

WOJENNY. 
1~ząd ogłosił bowiem dekret o ochronie 
niemieckiego państwa i narodu przed 
niebezpieczeństwem komunizmu. De­
~ret ten, 
KTÓRY JEST ZAWIESZENIEM KON· 

STYTUCJI WEIMARSKlL!, 
tnosi czasowo wszystkie przepisy gwa­
rantujące wolność osobistą J wolność 
przekonań. Dekret wprowadza cenzu­
rę zarówno listów jak i rozmów telefo­
nicznych. 

Na podstawie dekretu rząd Rzeszy 
ma również prawo ograniczenia autono­
mii poszczególnych rządów: związko­
wych. Ponadto ogłoszono równocześ­
nie szereg rozporządzeń wprowadzają­
cych obostrzenia kar za przestępstwa 
cintypaństwowe. 

; Szerokie zastosowanie będzie miała 
obecnie 

, KARA ŚMIERCI, 
k.tóra przewidziana . jest za zamach na 
któregokolwiek członka rządu, za współ 
udział w spisku, za rozruchy, zaburze­
nia spokoju publicznego, zdradę stanu, 
podP,alenie, sabotaż urządzeń kolejo­
wych i komunikacyjnych. Dekret ten 
wszedł w życie dziś rano. 

Represje przeciw j 
marksistom 
Berlin, 1 marca. I 

Z prowincji nadchodzą wiadomości 

o akcji policyjnej przeciwko 
cjom partyjnym ornz prasie 
styC'znej i socjalistycznej. 

W S.zczecinie, g;dzie miał 

organiza-, wiać b. przewodniczący Reichstagu 
lmmuni- Loebe zakazano od.bycie zgromadzenia 

socjal - demokratycznego. 
przema- W Hamburgu l Bremie wydano Ostre 

.STRAŻ OGNIOWA PRZED REICHSTAGIEM. 

BERLIN, 1 marca. 
Władze stosując poraz pierwszy P( zeplsy nowego dekretu konfiskują 

wszystkie gazety zagraniczne, które nadeszły dziś do Berlina, a które ·komen­
tują podpalenie Reichstagu w sposób nieprzyjazny dla hitlerowców. 

Konfiskacie uległy zwłaszcza gazety angielskie. które pożar · Reichstagu 
uważają za zw_ykłą prowokację. ze strony hitlerowców. 

· Według doniesień tych pism pOżar spowodowany został przez bojówki 
szturmowe, które w ten sposób dały rządowi możność zast9sowania silnej re· 
kl wObec przeciwników politycznych w obliczu nadchodzących wybOrów· 

Hitlerowi chodziło bowiem o to tył ko, jak twierdzą pisma, ażeby pod ja. 
kimkolwiek pozorem, drogą „legalną„ doprowadzić do dyktatury, która dziś 
Już stała się faktem. 

Podpalenie magazynu kolejowego 
.Banku Cukrownictwa we Lwowie. - Magazynier podpalił 

· magC1zyn, aby ukryć ślady nadużyć 
. Lwów. 1 marca. 

Władze policyjne we Lwowie zaalar­
mowane zostały wiadomością o usiło­
wane1 próbie podpalenia magazynu na 

„ gł. dworcu kolejowym. W nocy usilo­
wal ktoś rzeczywiście podpalić w kilku 
miejscach ogromny · magazyn Banku 
Cukrownictwa Polskiego, o czem świad­
czyły pozostawione materiały palne, 
ora·1, okopcenie ścian od zgasł~go ognia. 

wynosi około 100 wagonów. brakło Dochodzenia wykazały, ż.e sprawca 
kilkanaście wagonów cukru. To olbrzy- usiłował podpalić magazyn przy porno. 
mia masa cukru z·ostata prawdopodob- cy lOntu, którego jeden koniec znaido· 
nie sprzeda.na na własną rękę. Straty, wał się na zewnątrz budynku, drugi zaś 
poniesione prze·z Bank Cukrownictwa pomiędzy workami cukru I był przy. 
Polskiego, s·z.tyby w takim razie w set- J wiązany do trzech paczek prochu strzel. 
ki . tysięcy zł. , nicze~o. 

Czang·Kili·Czek naczelnym wodze.m 
..totilicv %of!ranic%ni no słuil.Jie «:liińsfiiej 

zarządzenia przeciwko partjom lewico­
wym. W Stuttgarcie przeprowadzono 
rewizje w lokalach Qartyjnych I w gma· 
chu sejmu. 

Podobnie w Poc2Jdamie władze mę­
klemburskie zarządziły aresztowania 
lklomunis1ów. O zmolbtlizowaniu odd!zla.­
lów pomocniczych policji 'L pośród 
szturmówek donoszą z Duesseldorfu, 
We•lmaru. Rotocku. Nordem, Poczda­
mu, Górnego ~ląsika itd. 

** '* ' 
Berlin, 1 marca. 

Wedle doniesienia dzienników, prze~ 
wodrniczący partji socjal - demokra­
tycznej W els miał zwrócić się do wice­
kanclerza Papena, z pismem, w którym 
stwierd1,a, że socjał-iści wykazali, że nie 
mają nic wspólnego z sprawcami za­
machu na Reichstag, i zawsze byli przt:· 
ctwni terorowi. Uważa on zawieszenie 
pism socjalistycznych za bezprawne. 

Sztandar hitlerowski 
na Domu Liebknechta 

BERLIN. 1 marca. 
Charakterystycznym prieiawem obec~ 

neJ sytuacii politycznei w Berlinie Jest 
fakt, że na domu Liebkdechta, który jak 
wiadomo jest centralą komunistyczną 
wywieszono flagę hitlerowską. 

Jeden z członków partii narodowog 
socjałistycznef na wzniesionej przed 
domem Liebknechta trybunie, podczas 
przemówienia wygłoszonego do zebra­
nych tłumów oświadczył, że zawies~e­
nie swastyki hitlerowskie! na gmachu, 
który był symbolem marksizmu jest 
ukoronowaniem pracy obecnego rządu. 

Oficer francuski 
zastrzelił 

dowódcę pułku 

Paryż, 1 marca. 
(t) Tragiczny wypadek miał :niejsce 

podczas podróży oficerów 4 pułku spa­
hisów w Maroku. l 

Jeden z młodszych oficerów podczas 
zatargu osobistego z dowódcą pułku 
płk. Caillonem wyciągnął z kieszeni re­
wolwer i zastrzelil go. Zabójca został 
natychmiast obezwładniony przez obec­
nych oficerów i przewieziony do t wie r­
dzy. 

Masowa emigracja 
z Ameryki 

Nowy York, 1 marca. 
(t) Według ostatniej statystyki, licz· 

ba opuszczających Amerykę przekro· 
czyla znacznie przybywających emi­

Z.arządwne ·1, miejsca energiczne do­
chodzenia doprowadziły do wyjaśnie­
nia . zagadkowego zamachu. Jark się do-
wiadpjemy, osią zbrodniczej afery it:st Londyn, 1 marca. 
magazyn4er Banku Cukrownictwa. Z Szanghaju donoszą. że prezydent 
Bron. Grochowski, którego aresztowa- republiki chińskiej marsz. Czang-Kai­
oo. Czek postanowił stanąć osobiście na 

· zarządnona przez dyrekcję Banku czele wojsk chińskich i dowodz;ić kam­
Cwkrownictwa rewizja magazynów da- panją wojenną przeciwko Japończykom 
la sensacyjne rezultaty, wyjaśniając I w Dżeholu. 

Agencja „Indopacifique" donosi z grantów. Wszyscy emgiranci, którzy 
Szanghaju. że do Nankinu przybyło o- przybyli do St. Zjednoczonych w ciągu 
statnio wielu lotników za>granicznych, ostatnich lat, nie znaleźli zatrudnienia i 
m. in. z Francji i Ang]ji, którzv zaofia- obecnie zwracają się masowo do swych 
rowali swe usługi chińskiemu sztabowi krewnych w 'Europie z prośbą o przy­
generalnemu, oświadczając g.otowość słanie kart okrętowych. Również cały 
wzięcia udziału w walkach w Dżełioln. szereg osób, pozostających bez pracy 

ró';Vn<>cześnle tło zbrodniczego podpale· Marsz. Czang-Kai-Czek już w dnia·~h 
ula• najbliższych uda sie na front chińsiko -

0to w -magazynie, którego p·ojemność japońskL '. 

Dotychczas naczelne dowództwo ar- w Ameryce, zwraca się o pomoc mater­
mj·i chińskiej przyjęło 8 zairranicznych jalną do swych rodzin w 'Europie i in-
lotników:. · nych Austrjalji~ 
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Porywają ludzi w biały _dzień 
M 60 

Kto chce sprzedaC swoje 
gruczoły 

aby starym przywracat 

Studentka na czele zbrodniczej bandy. - Jak porwano (t) Słynny uczony, profesor uniwer· 

młodego milionera Bottchera? sytetu w Wiedniu, dr. Adolf Lorenz WY· 
stąpil z sensacyjną teorją o nowym 

młodość? 

!Boea«:i on1ervfionie nie sq peDJni j:ę,;ia. spop~~~~s~~~~~:~:iie;f~J~nla, że nai-

(x) Osobiste bezpiecteństwo w Amery- lu wymuszania okupu I od rOdzln I od Jak z tego wyhika. szereg zbrodni- idealniefszą metodą odmładzania jest 
ce. kraju rozwiniętego bandytyzmu. po- dyrekcyj wytwórni. czych band zrobiło sobi·e z porywania przeszczepianie gruczołów Jednego czło 
żosttawia wiele do życzenia. Zamach na Prawą ręką i główną pomocnicą ludzi i wymus·tania okupu prawdziwy wieka - drugiemu. Zdaniem jego, na­
prezydenta Roosevelta poruszył naj- bandyt.ów byla, studentka Lill Hammer, proceder i życie oraz bezpieczeństwo leży zarzucić błędną metodę zaszcze­
szersze warstwy społeczeństwa amery· która Jednoczesnle na własną rękę pia· osobiste każdego, jako tako 'tamożne- piania ludziom gruczołów małpich, gdyż 
kańskiego i 'lewsząd płyną zarzuty pod nowała włamanie do wltli profesorki go lub sfawnego człowieka w Ameryce sprowadza to niepożądane komplikacje_. 

l. ·· któ · t f" d ć n· rs t t Mara Steele jest stale narażone na największe nte- Nowa metoda prof. Lorenza polega 
adresem p·o ic3i, ra nie po rai a so- 1 u rwe Y e u p. 1• • • • na tern, że staremu mężczyźnie, lub sta-
bie rady z rozwiniętą plagą bandytyz- r. Przeprowadzona w m1eszkamu zbro- bezpiec.z.eństwo. Policja amerykańska 

-mu. · dniczej studentki rewizja, dala materjał nie może sobie dać w żaden sposób ra- rej kobiecie przeszczepia się celem od:. 
w związku z niedawnym zamachem niezwyk,Ie abcią~ający. Znaleziono t!lm dy z plagą bandytyzmu i mimo·, ze wpa· mtadzania, pewne gruczoły młode.go 

Prasa amerykańska przypomina fakt w~zvs!ki,e plany 1 proJekty bandy, ktora dła jej w _ ręce cała masa kompromttu1ą- mężczyzny ewentualnie młodej kobiety. 
m1 ta uz rzygotowaną listę osob prze cych dokumentów, oraz mimo zaaresl- Szczególnie pomyślny przebieg ma 

<porwania młodego Bołtchera, syna zna· a J P · · . • ló b k operacJ·a gdy młody ofiarodawca należy 
nego pOtentata finansowegO. Młody znacwn~ch do ~orwama. Lista z~wiera- towania g wnej oso y z szaj i - stu· 
Bottcher, człowiek zresztą żonaty mie- la ~a~w1s~a na_J~ogatszych l_udz1 ~me- dentki Lili Hammer, - na ślad pozosta. do tej samej pokrewnej kategorji, co i 

Szkał wra:t ,., żoną we wspanialej willi. ryki 1 naJsłynn1eJszych gwiazd f1_mo- łych członków bandy nie zdołano wpaść. starzec, poddający się operacji. 
<J h Co jednak jest najważniejsze ~~ to 

Pewn~o~rupn~dnwia~wmizID ~wjymc~.•••••••••••••••••••••••••••• h ~uo~w~ oMzjąc sw~e gr~w­
trzymało się auto z !którego wysiadło wo 

1 

••Pl *** · l.y, nie ponosi przyte~ żadnego szwaii~ 
dwuch panÓ":"l· Nibeznajłaoll}i.zladlzw.oll~iłi do , ·W'1e"k1· wynalazca·· 'Marcon'1 ku. 
drzwi i prosi i, a Y w scic e w• 1 wy. . . I · _ _ · We Włoszech dokonano niedawno 
szedł do k-Orytarza w bardzo ważnej odmłodzenia cziowiek"a wy~ej wsporil-
sprawle. Pokojówka spełniła polecenie, pracuje nod udosflonaleniena radjofonjf nianą metodą, wynik zaś był pomyśln·y. 
a młody BcYttcher nie przeczuwąjąc pod- Wiadomo powszechnie, iże Marconi dy, jak ściany, mury i t. d. - nie zmie- Pewien student zgłosił się dobrowolnie 
st"'"U wyszedł do korytarza, gdzie dwa' k l · k · 'ó. • · d · k d 

w n.oświt'"Ciil si.e ostatn~o całkowicie stwdj,om niając się a~olU<tniie. Dzi~ki temu system i acz o wie me pom s1 za neJ sz o y, 
nleznajO' ml powitali go wycelowanemt .,. "' · k ił • d k i · 

nad 1uótkieimi falami elektry:cznemi. „mikro-radin", opracowainy przez Mair- pro urator wystąp Je na przec w 
-tufami rewOlwerów. Aby u1ni:knąć zbyt natarczywej cie- conieigo, jest zurpeł:nie umieza·leż,nkm.y od przeszczepiaiącemu oskarżając go o ska• 

Pod groźbą użycia broni Bottcber kawości- ludzkiej - wiielki uiczony prze- wipływów a·tmosfery. leczenie człowieka. Sąd jednak uwolnił 
wyszed~ z willi ·i wraz z napastnikami prQIWadza swe badania na stawnym Mówiąc· k1rót1ko, celem Mare.ornego lekarza od winy. 
W-siadł do · auta, któte w stybklen1. tern- swym jachde „Ele.ct1ra", mządlz.onym jest umożliwienie każdemu posdaida:nia Mimo to profesor Lorenz jest zdania~ 

-p~e odjechało w nieznanym 1 kierunku·. jak pfywające laboratorj•u:m. sweg-·o a1parat1u nradawcze1gi0 i odbLorcze- że wprawdzie odmładzanie tą · metodą 
Napasinicy pozostawili w 'korytarzu Osiąg'TIJi.ęte diotąd re•Z1UHatv przewy.ż- go. Pierwsze próby ~ow.iodły się bairdzo powinno być dopuszczalne, winno jed­
kartkę zaadresowaną d-ó małżónki uprO- szają wszyistlde ocze'kiwam:i1a. Można szczęśliw~e i w ruiedJłu1gim czasie wszy. nak być uregulowane specjalnemi prze­
wadzonego, w .której zawiadomili, że f.mialo rze·c, że znajdujemy się w prze- scy b~dą mogli mi1eć wlasin;v telefon bez pisami. Znajdzie się bowiem wiele mlo-
mąż jej Karol Bottcher został uprowa- diedmiu nowej ery. druitiu. dych ludzi, którzy zechcą sprzedać .swo 
dzon~ w c~lu otrz-y:mania ~kupu_. frosz_ą j Mtkro-fale, .które ~óż:nlą się iias,adni: ?o_nadt9 ·mil~ro,-fale roz"Y.iązuJą, 1~ i~ gruczoły z_a pieniądze, j.ak to 9becnie 
oni rownlez, aby nie ·taw1adam1ac o n·-1 czo od wszei.ldcn krotki-eh fal, ktorem1 mY's'1n1e zagadmeme telewfaJ1. Mowrąc się praktykuJe z transfuzJą krwi. Zda­
czem policji i · złożyć żądany okup w poslu,g-iwaino się dotąd - mają i:ę ciieika-,okrótko, nowe odkryicia Ma.roonriego wY- niein prof. Lorenza nie należy dopµścić, 
jaknajszybszym terminie. gdyż w Prze- wą właściwość, ż,e na przestrzeni 100 ki- woł'ać muJszą irewołucję w technice I ażeby z tej lekarskiej metody, uczynio-
ciwnym razie pańshvo Bottcher powin· loinetrow przenikają wszei~ki·e. przeszko- współczesnej. no proceder handlowy. · 

· ;=r:~:i=t~1~:~b~Vu~~1~:E: ' oz1s w NOCY LUB NIGDY \' 
· nuć za pomocą umów10nego o.głoszenia t I. • • 
w d.tienniku. O wszvstkiem może być · · 

~:lz~~ś~~~ pc~~'d1~~i~1t~b~~.1e~ Ybr~ Tak romantycznie nazywają sit: ·perfumy, które są ostatnim' 
cei~~~:;0:::t~~~~=tdzie-tajemni- . krzykiem·, mody. - Perfumy są nałSKutecz~iejszą ·' 
czeg? auta, zawiadomi.ona o wszy_stkiem • bronią w arsenale kobiet . 
polic1a wszczęła J>Ośc1g, który fllestety · 
okazal się bezskuteczny. Nie było inne4 (z) Jedną ze sławnych śPiewaczek Dopiero w epoce rokoko perfumy tylko", Żmierzch''. Dziś w nocy lu~ 
'rady i małżonka uprowadzonego musla- oi:>erY wiedeńskiej, z~ianą pietYlko ze powrócily do taisk( W okresie tym ko- ni2dy". Niezwykle oryginalnie brzmi 
ła zgodzić się .na żądania banqytów. swego głosu, ale również z dowcionvch biety używały .tyle pudru i sz.minl\i, że jednak nazwa „Żegnaj cnoto!" • 

.. · · W tym celu umieściła oha trzeciego i ostrych powiedzeń, odwiedziła w cza- niemożliwe ~yło coc:Uz~e1t1ne ~mvwanie Mężczvfni nie powinni używać per. 
dnia po porwaniu następujące ogl.osze. sie antraktu ięi si1ostra. Gdy pa.l}i ta we- t~~o wszys-tk1e~o, co ko&z·tem tylu za. fum, 0 ile nie chcą urstvszeć. że sa znie· 
nie: ,,Jestem aot<>wa do oowrotu ~Ma- szła do małej ~arderoby, pokoik za.peł- biegów ugało się uzyskać. Dlatego ~la wieśiciaH, lulb _ co gorsza jeszcze . ...,... 
bel''. Niewinna treść tego ogloszooi:J. nil się ar01t11atycznym zapachem per. zagłuszen1a Przykrych nastei>st~ }11e- że tvlko męskie kokotki się perfumują. 
posłużyć miała bandytom za wiado- fum- dostatecznego przestrzegania hu;~ieny Jedynie przy strojtu wieczornwym do­
mość. że okup został złożony. Bandyci - K'Laro, znów kąpałaś się w Per- koniecznem się okazało używanie sil- pusz;czalne jest skroPienie · chusteczki 
byli na tylę sprytni. że polecili ogłosze- fuma.eh? - zapytala śoiewaiczka. - nych Z&P!lChó":~ . . . kilku !kroplami óeliPkiich perftLm. An­
nie umieścić w szeregu dużych dzienni- Nie rozumiem cię. Kogo czuć, temu nie ·W epoce ~1ederme!er w1.el~1em ~o-: gie•l1S:ki „Old Lavander" niema rów· 
ków amerykańskich, a zrozpac:zo,na żona pomoże aromat perfum. zaś kto pach- wodzen1em cies·zyłv się olelk1 z róz 1 nego sob-ie gaitunku Perfum dla mf:ż. 
syna milionera gotowa była na każde po- nie. nie ma potrz.eby zlewać się wonne gwofdzików o mocnym zapachu. Żadna czvzn · : 
święcenie, aby tylko uwolnić swego mę- mi ,ząipa:chami. elegam•tka w-krynolinie nie zaPomniala Perfumy odegrały znaczna role w 
ża z rąk bandytów. Ten dobitnv aforyzm zawiera w sr0- pokro~i~ tym. słodikawyn:i Ph:n.en:i ~rzy. wielu orocesacb kryminalnych i roZ-Wo 

Policja, !która oczywiście ' urząd.zioła bie wprawdzie sporo mądrości ży.cio- najmn1e1 swe1 chusteczki. R0 wmez PO· dowych. Nieiednokro:tnie po zapachu, 
szereg zasadzek nie zdołała zaareszto- wd. nie można go iednak przyjąć bez pularnv byt zap~1ch IaweJ!dY, k'tćrv o·pa- którym byt przesfąkn-ięty mąż, Podef­
\Vać żadnego z członków bandy, mimo. zastrzeżeń. Parę krooel subtelnvch per- nował wszv~tlk1e szarfy 1 komody ów. rzJiwa żOna · moida ooznać. że -wraca 
że jak ustalano bandyci mieli stalą sie- fum stanowi uzupełnienie toalety dam- czesnych oan. • . . „od nief". Niedawno pewien sprytny de 
dzibę w Chicagp. Rodzina Bottcherów skieJ, naJwieksza broń w arsenale ko.. Palmę Pierwszenstwa w dziedztnłe tektyw francuski airesztowat mordercę, 
była zaprzyjaźniona ze sławnym lotni- biety, prae:nącei sle Podobać. handlu perfumeryJneeo dzterżv. od nie- kokotv pairys'kńej htż w kilka godzrn po 
.klem transoceanicznym Lłndberghem I · Kobiety o WYrobionym smaku uży- pamiętnych czasów . Prancta. W ma- dokonaniu zabótstwa. Da~ on mianowi­
V{YPadek ten podziafat' na nie·go w spo- wa~ą stal~ tychsarnyi~h perfum. N!eraiz leflkiem Prześlic:n~ mj.~teczJrn Or~s- cie do powachania _ PSU !Pi0'1tcyjnem1~ 
sób wysoce denerwujący. Ogólnie przy· z .k1J~u g.rrtunków Panię wv:dobywaJą od se na prz~s1.rzem wielu k1lo!lletrów c!ą. przesiakniętą perfumami zamordowane! 
puszczają. że w związku z tym ostatnim Pow1edni zapach, tau1emnic-y którego gną się pa.ęk~e OS?ro~'Y ~WLatowe, cie. ch'lli$'tecz.kę, a ten ·PoProwaidzi,f niezwto­
wypadkiem porwania:, Linbergh Przy~ strzega przed .zazdro:snem okiem s:vv~~ ~zace wzrO!c 1 ~owomep1~.Tam też mą czniie detektvwa do jeclnei restauracji 
śpieszy swoją· decyzję osiedlenia się na współzawodn:Lczek. Perfumy zaWJerac 1ą . swe stedzJ1bY na·1w1ększe fabryk1 w dzie11nicy łacińskiej gdzie zabói·ca 'spo 
stałe w Europie, $tdzle nie groziłyby mu !11usq;a ~oś mistyicznego, taJemnicz·ego perf~pi„ _.ia!k „ttoUJbi·gan", „Gerliin". żywa~ ;.olację. ' · 
tak p0ważne I bezpośrednie nlebezple- 1 Qlb1ecuJącegó. „Oot1' 1 inne· 

. ~zeństwa. · Perfumy nie są bynaimniei wynałaz Przyjemny i ciekawy fost zawód t· 
Prawie jednocześnie z aferą Bottche- kiem osta:tnich stuleci, znane były bo- zw. „wąchacza", który must powąchać . na1·wi.aksza '• rak lama 

ra policja amerykańska wPadła na trop wiem w oza:sach ziami~z.chłych. Sta- każdv flakon oerfum, .wychodzacy z fa- ~ 
nowej afery, którą udało się stłumić w rożytni rzvmianie i grecy użvwalj do bryki w świat. Zadiainie to iest szczegół· · · (sb) W Niemczech zainstalowan·o nie. 
zarod!ku. Afera miała na celu na sz,ero- włosów oachnących oJejków. z Arabji, nie odpowiedzialne wówczas l!dv na dawno najwię:__kszą reklamę świetlna.. 

· ką skalę zakrojone Porywanie członków w ojczyźnie wonnych zapachów, przy. rynek wypuszcza się nowy gatunek per Znana finna . wyrobów chemicznych 
rodzin ludzi bardzo bogatych· w celu gotowywano esencje o bajecznym aro• frim, maiacych p.rzvnieść fabryce roz- Bayer założyła rek.lamę, której !Hery 
wymuszenia okupu. Nie dość na tern po· macie, królowe. kurtyzany ł hetery do- gfos i sławę. wrdoc·tne są w nocy z odfogłości 10 k1; 

licja, wipadla na ślad. że banda nosiła (ewałv do kąpieli wonnych PłYnów, O pow.odizenht nowego gatunku per- lometrów . . 
się z zamiarem pOrywanła sławnych zaś u hłndus6w omywanie wonnym o- fom decyduje nietylko jeg;o zapa:ch. ale Reklamę tę urządzono między dwo~ 
gwiazd filmowych w LOs Angeles w ce. lefkiein należało do obrzędów relfgiij. i na~wa, która mUISi być ciekawa i in· ma kominami fabrycznemi oci'loegł·emi o 
lfllH!ll!lliHillliiHillllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllll nYCh· tł'yguóąca„ J:'."ahrykanci francuscv przeja- 55 'metrów. Są to najwyższe .komtny 

. W epoce średnrowiecznej ese.ncie a- wiaja w tym wz~lędzie wieJ.e Pomyslo- świata i liczą po 125 metrów. Na linach 

Nl•es'c1•e pomoc romaty-czne utr.a·cilv rację bvtu Prawd:J wości i doWtCiPu. Dawno już minął cz:as, stalowych spoczywa olbrzymie koto. w 
'P04obnie dlatego, że gł6Willem zajęiciem sr'-Y powodzenie miały Perfumv o naz. którem na krzyż napisane jest dwa razy 

bezrobotnym mężic-zyzn była woi·n.a, zaś kobiety, pro~ wie „fiolek", szypr, róża, r:ezeda,· czy słowo „Bayer". Każda litera ma wyso~ 
• wadzące odosobniony trvlJ życia .11.1a l wreszcie ,,;Quelques fleurs" (kilka kwia- !kości 12 metrów, a koło zawier" ~.iJoO 

· zamkach i warowni1ach, ma.Jo zwraca.tyj• tów). Obecnie piazwa perfum ma pos- lamp elektrycznvc+i.. 
-lllllllllllllllRUlllllll!lllrnllllllUlllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllll!ll!llłl uw~i na swój zewnętTzny . wygląd. , mruk erotycżny, ~k naprz. „kochaj mnie 
~ . .. 
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MIEJSKA PORADNIA! 
świodo1ne1to 1no€ierzgńsiwo 

rozwJja w Łodzi coraz szerszą działalno!ć. - Ubogie ko· 
biPty korzystai'ą z bezpłatnych porad 
Ló!Ji, 1 marca. I KJijentki zgłaszające sie do poradni lepiej o żywotnej potrzebie łego. rodia· 

DLieci s:.i pociechą rodzi.;ów. To jest podają tylko s wroje nazwisko. wiek. wa- ju. placówek. które w plenvszym rz~· 
niezaprzeczona prawda. Ale pnzwoJtć runki rodzinue I mieszilrnniowe, nato- dtte przynuszą ulge sferom robotn1cz,;m 
sob'e na przyrnst rodziny w dzisiej. miast stan cywilny kl1jentek jest 11.'.h i uboższej lminości, która w okresie o­
szych ciężkich czasach może tylko nie-,! SPiawą pry\•1atną i nie obchodtl n!kogo becnego kryzysu. oozbawiona moinosct 
wielu. Dziecko w rodzinie bezrobotnego Poradnie świadomego mactcrzyn.

1
1 zarobkowania z.najduje się w f:płaka. 

witane jest zawste morzem łez i wcst-I st~a powsta~ą teraz we wszystkich 1 nych warunkach I dla których jeszcz.e 
chnień. ~1ększych miastach I wszędzie cle.~z~ l jedno dzlech.o byłoby prawd:.:.11,q kh:· 

Wiadomo. ie rodzice chętnie sob!e s1e liczną frekwencją. Dowodzi to na1- ską. - lva -
od ust odejmą aby maleństwu na nlczem +w•m ' 0

& :w•w• &MWi!iffi!•HM• 

nie zbywało, ale jeżeli „awet rodzice ~ I .- - - 1 nie m~ją co.do ust wrożyc. t~ już mowy ••Ornowo JUZ IDIDQ 
być nie moze o tern. aby dziecko w ta- _ _ 
ki~j ~odzinie miało xninimum wygód i &odź n1ewłele wgdoło pieni4ędzg 
op:ek1• no zal1unwg 

Z dzieci urodzonych w niezdrowych Lód· 1 I 1,; kl • h -- · 
warunkach mieszkaniowych. w wilgot. • • ;, z. "m.arca· . . ~n~~, . e,s~a .a.k z~anyc „~1p1c6";"• 
nych i nieopalonych m'eszkaniach a na· Dz1en wczora:szy był ostah;um dnie.n go„ .1. t<lo1 zy me me konsun •• t.ą IYL'\o 
d'Obi'~kę źle odżywianych. wvrast~ czło- k~rnawału .. Po przeszło ośm:otygod~f? tai'1~zą lu? orzysjada_ą się do stolików 
wiek słabowity, chory, niejednO'krot•tie . \.\: ~~ okresie z'!ba w nastał Post. Dz1~1l zmoomvc n. . . . 
·t ~adatk1:lmi gruźlicy. z którego ani m- t dz1s1e szy,. Po.~1 elec, oznacza .oowro~ I . F .)zn ~;vwatne~1~. >Jo 1c:ciq:·kilti:t, . u: 
dzice, ani spo-łeczeństwo nie ma żadnej cd zaba~v 1 t~nca do smu!ne~o 1 pełne. rz~Jza~1em1 prz~wazn1e n ze~ rrł·1uzt~i" 
poc:echy. Pożycie małżeńskie ma Jedllak go c.odz1e~neJ s~arzyznv zyc1a... da.a s 1 ę ?<luwazyć większa tr ..:1: wel'cta 
swoje prawa. Trudno. aby młodzi, czę. I Obecni~ mrzemy zadać sobie pyta- w !.;j;iai.h i teatrach. Ta tania rozrywka 
sto małżonkowie mieli żyć w celibacie nie: czv i 1a:\ baw11iśmy się ~v tel?'~r0. z brak~ p'eniędzy musiała zastąpić wie 
tylko dlatego. ie los okazał się dla nich ~Z!1Y~ karnawale~ Ot~z na!ezv stwier- lu ~odz1anom. i łrd·dankrm okres ,,sza­
nietaskawym i nie dał im możności za. oz1c, ze Łódź bawiła się. Karnawał 1111. łu 1 bezt roskiej zabawy". 
robkowania. z drug;ej zaś strony ko- n":l pod .znakiem ~abawy i kryzysu: ba-1 Ł.ódź hu~znie witala Nowy Rok, nie· 
def.{s karny wszystkich prawie państw, \V10r;o s1e ale tanio. . mniel hucznie że~nała karnawał. Z na. 
a m:ędzy innemi i kodeks karny w Pot- . W obecnym k.~unawale zresztą jak 'staniem zmroku na ulice wyległv łfu­
sce surowe karze zbrodnię spędzen·a ~ podczas os~a.tnich, lat. i:bser~nwal~· 1 mv wesołków przebranych za diabłów· 
pledu. Karze ulega zarówna matka smy coraz mmeJ ba low. M1ast nich Pr:t- '. błędnych rvcerzv i t. p. 

Przygotowania 
włókniarzy 

do piątkowej konferencji 
Lódź, 1 marca. 

(it) Dziś popot. we wszystkich związ 
kach zawodowych wlókniarzy odbędą 
się specjalne zebrania delegatów fab· 
rycznych. na których zapaść mają u­
chwały odnośnie piątkowej konferencji 
z przemvsłowcami. 

Konferencja, jak wiadomo, odbyć. się 
ma pod przewodnictwem inspektora 
Wojtkiewicza. Ponieważ niewiadomo, 
jaka może zajść sytuacja podczas :ia· 
rad, dzisiejsze zebrania delegatów mają 
uchwalić pozostawienie wolnej ręki w 
pertraktacjach przedstawicielom swych 
związków. 

Organizacje przemysłowe na konfe. 
rencji piątkowej reprezentować mają 
pp. ini. Rumpel i mec. Pawłowski. 

Chmury nad Łodzią 
Wieczorny zmrok„. wczesnym 

rankiem 
Lódź, 1 marca. 

(it) Dziś rano zaobserwowano w Ło· 
dzi niezwykłe zjawisko atmosferyczne. 
Niebo pokryły tak gęste chmury, że na­
stąpił niemal całkowity zmrok. Barow 
metr wskazywał zmianę pogody, co 
pozwalaf o przypuszczać, że znów bę­
dziemy świadkami burzy deszczowej w 
czasie zimowych mrozów. 

Zaciemnienie nieba trwato dość dłu­
go, bez żadnych skutków. Spodziewane 
są więc w najbliższych godzinach więk­
sze opady śnieżne. 

Matka I córka 
zaczadzone 

dziecka· osoba. która jej była w tern wo obywatelstwa zyskały sobie pow. I Gwaru i śmiechu byfo co niemiara. 
pon:ioc.na i ~jciec: jeżeli "!" doch?dzeu!u s;echnie ,~graiace .herbat~i" - pr~vj~. i Do p?źl)ei nocy ulica P'iotrkowske a Lódź, 1 marca. 
wyJd~~' ~ na .1~w ze skłan!ał on zonę do c;a na ktorv~~ .miast .tanca zabawiano j' wta~c1w1e. „deptak" uełne byty mrowi- (ib) Dziś nad ranem mieszkai1cy do-
usumęcia c1ązy. I się - o:?,yw1sc:e pokierem. skn Jud - k1e~o. Ciekawvch. ktorzv Przv mu przy ut. Zakątnej 35 poczuli niezwy. 

Kto przegląda kronikę pism codzlen- Wfaś.ck:eJi nocnych .lokalów rachu- · szli obejrzeć .. przebraiiców" i mimownl kle silny zapach czadu, dobywający się 
nych. ten z łatwością zauważy, te r.ie- by zawiodły na caTej lin"i· Tak minimal- nych ak:orów - przebranych łodziait· z mieszkania jednej z lokatorek, Anny 
ma prawie dnia, aby gdzieś w kąi;ie nei ilo"ci g-ofci zakfadv ich jeszcze nie Okf.ło pótnocv ul:ce opustoszały. Mrówczyńskiej. Gdy na pukanie do 
ciemnej oramy. na schodach. lub na ław ogl4..iały. Do tego dala się im jesz1..z~ we Łódź pożegnała karnawał.„ (ak) drzwi nikt nie odpowiadat. powzięto na-
ce w o~rodzle nie znaleziono małej nie. tychmiast podejrzenie, iż stał się jakiś 
winnej istotlkd, zawiniętej W brudne 'flm<fml!l'.n n111pim~Jl'Jłrllf n·.4'11 Q~-~1IU'~1·e wypadek. 
sLma•y. a&la.•11•11 ~ w.11U~,~ ~ .:7Al..,,'7 Przywołano dozorce i przy jego po~ 

s~ to dzieci matek. •które z im tv!· Rozszarpały one trzy l<cnt'e mocy wvważono drzwi. Okazało się, 
ko wiadomych powodów. często zmu· ie całe mieszkanie . pełne byto :z:'l.du. 
s~one nędzą, tub nie,!11oż_nością uzyska- Wilno, 1 m:irca. J pół przytomnego handlarza i szczęśll- Na łóżku leżały nieprzytomne Anna 
n1a pracy, wraz z dz1eck·em. zostawlaJą w. dniu wczorajszym do za:ścianlcl wie dostał się on do pobliskiego zaścian- Mrówczyńska oraz jej 7·1et111a córccz-
sy10 !Ilal~nstwa, liczą.c. że. zaopiE;k1dą Iiarnictwo, znajdujące~o się na drodze ' ka Harniewo. ka Renata. 
s1ę D·em1 debrzy ludz•e. N~e chcę już państwowej między Toma~iewiczami a I Na alarm Jutkowa z zaścianka po- Przybvły lekarz pogotowia długo 
w . .momlnać o ~sroła zbrodmc~ych mat· Kozto~szczyzn~ wpadł zadyszany mie- śpieszyło kilkunastu chtopów uzbrojo- musiał stosować sztuczne oddychanie. 
kach. l~tóre dziecko natyc~miast, al.bo szkantec m. Iwieńca Władysław Jut-I nych w cepy, kłonice, siekiery i hClsv nim zdołał przywrócić ofiary żelazneiro 
yv ~ew1en czas po urodzeniu pozbawia. kow, handlarz końmi i powbdomił star- . celem odbicia od wilków koni. Zanim 1iecyka ,do przytomności. Zatrucie było 
Ją zvcla: TO są potwory nie zasłu2uJą· l szyznę zaścianka, ii gdy przejeżdżat ' jednak włościanie przybyli z pomocą tH' ·ak silne, ie gdyby stan ten trwał nieco 
ce na ~~ano m,atek· ~dąc na ręke tym przez las saniami z dwoma kupio;iemi drodze porozrzucane leżały tyiko ·:krwa _lfu~ej,, zarówno P· Mrówcz~ńs~a jak 
wsz"'.sL~ 1m. ktorz~ n1e mogą s-0bie po· 

1 
końmi z gąszczy leśnej wypadło stado 

1 
wiane kości zwicrźąt. Zgłodniałe wilki 1 jeJ coreczka postradalyby zyc1e. 

zwo!tć na wydani~ na świat d1iecka. wilków. łctóre rzucfły się błyskawicznie rozszarpały i pożarły swoje ofiary w- W lk . . 
magistrat m.; Ł9dtl o.two_r~ył przed bT_i- na konie i pocz~ły .ie dusić. . . I niespełna pół J?:?dziny. a ę z nleobycza1nośc1ą 
~ko. l O-ma m.es1ą~am1. m1e1ską poradme Jutkow rzucił się do ucieczki. Na Jutkow oblicza straty trzech koni na prowadzi policja bęrllńska 
sv,;1adomeirn macierzyństwa. zapo~1ie. szczęście żadna z bestyj nie go:tita na 380 złotych. 
ga3ącą wypadkom niepożądanej ciaży. Berlin, 1 marca. 
Poradnia ma na celu walkę z masowem 16 letni• chłop1•ec z:amordow=-ł o• (t) Policja berlińska rozpoczęta obec-
dzleciobóhtwem. czy to w postaci usu- . • u Il jCZyma nie walkę z nieobyczajnością w kabare-
wania ciąży, czy też poporo<lowych z41- · łach oraz w teatrzykach rewjowych. 
bój,tw. Zbrodniarz wraz z matką osadzony w więzieniu Między · innemi zakazany został ·1stat-

Mieści się ona orzy utlcy Gdańsk1eJ nio pewien bal. zorganizowany przez 
Nr. 83 i czvnna jest dwa razv tyi?"'ldnio. Nowy Tomyśl, 1 marca. ł Zamordowany Fitzner był nałogo· artystów. Zakaz ten umotywowano 
wó w środv 1 soboty w godzinach Od Swego czasu donosiliśmy o zbrodni, wym alkoholikiem. Krytycznego dnia tern, ii koliduje on z zasadami moralno· 
9-ej do 11. Kierowniczką poradni jest jaka m!ała miejsce w Lipnicy Wielkiej, wrócił on z Nowego Tomyśla w stanie ści. 
lekarka. oddaiaca sle swej pracy i ca- pow. Nowy Tomyśl, gdzie Łamt. rolnik, pijanym i ułożył się do snu w stodole. Przv prezydjum policji ustanowion) 
łem poświeceniem 1 ener~Ją. z poradni Otto Fitzner zamordowany został prze2 Skorzystał z tego jego pasierb i uzbro- został specjalny wydział, który ma za 
skor'ystafo dotychczas 310 kJijenteok z swego pasierba, .16-letniego Hermana iwszy się w kłonicę, wszedł do stodoły zadanie kontrolowanie wszystkich teat­
wynikiem dodatnim. or6cz 4„cb tv11<o Seiferta. i tam silnem uderzeniem roztrzaskał oi· rów, rewji oraz innych imprez rozryw-
wypr.dków nlepomvślnvch. powstałych W pierwiastkowych dochodzeniach I czymowi czaszkę. - Seifert przyznał kowych. 

t k t k 1 
• Seifert tłumaczył się, ie dz:iałał w obro· się do swej strasznej zbrodni, twierdz:ąc, 

zr_~sz ::i ws u e n eprr.e~trzegania przez nie własnego życia. Da1sze dochodzenia że namówiła go do tego matka. Mord dla 20 paplerOS~W 
kluenfkę warunków hi~denlcznvch. ~ I u wykazały, że Seifert zamordował swe- Oboje zostali aresztowani i przeka· 

Naogóf wizyta w poradni. fest jedno· -to ojczyma z premedytacją, za namową ~ani władz:om sądowym. Budapeszt, 1 marca 
razowa. S?"dvż lekarka ?aopatruJac w swej matki. (t) Dzisiaj aresztowany został 24-letnl 
środki zaoobie~aJace ciąży pom:r.a fe- Bazyl Lojak. syn bogatego przemysłow 
dnocre~nie o sposobie obchodzen'a ~ie sm· t I t ł kl . . • . , k. ca. który wtamał się do mies.zkania 

~t8~~cii'· km~~?cr:~ ~ń~d~~a ~~~n ~i!~~ 1er e ne s rza y w s ep1e gn1ezn1ens 1m ~·~ka~ ~;::i~[dował go, zaś jego żone 
zgfa~zają się do poradni. Zabójca skazany na 4 lata więzienia Aresztowany oświadczył, że doko-

Iylimo. że poradnia jest instytucją • . . . . nał włamania i morderstwa, ponicwa:t 
mi'"'JSkC1. wtzvta jest płatna i l<OSZtuje 3 Poznan, 1 marca. f Gdy odmow1ono 1m, Jan Mrówctyń· nie otrzymał od ojca pieniędzy. Łupem 
złOte. Od oÓfaty zwolnione są tylko te Sąd Apel":cyjny w Poznaniu rozpa· ski zb~iżył !i~ do sto~u i żądając wo~y, jego padło jednak zaledwie 20 papiero-
k\ijenti!~·i, które znajduja się w skrajrcj trywał. os~atn.10 sp;": wę krw~we.go ~a· 1 p~trą.cił sz~lan~ę, ktora spadła na zie· !\ÓW. . 
m~dzv ; SC\ obarczone liczna rodziną. targu, Jaki ~1ał. m1e1sce w pazdz1ern1ku m1ę i. rozbiła się. W tym samym mo• 
Z nMadni korzysta f!łównie sfera ro- ub. r. w Gnie:tme. . menc1e padły ze strony Alfonsa Lange· Paryt, 1 marca. 
b'}t'llr.zn. f1'1imo. że nie brak fest rów- Do s~ładu _La~~ego P!zybylt: Stanł· t go dwa str:ały, które ugodziły Jana 

1 
(t) Podczas wczorajszych wyścigów 

n:P7. koh!et z infefi!Yencji. ion oracow· . sł":w. Mr?wozynsk1 1 Stan1sla.w Ku~czew Mr6wczyńskie~o. konnych w Auteil wielkie firmy 1,arys­
ników umvsfowych. bezrobotnych na- : s~1 1 ~a~:td~h . wody sodowe!. Pomewat I Rozprawa przed Sądem Okręgowym kie zaprezentowatv poraz pierwszy te· 
nr·

7
uclele1< · 1 t d · · I nie mieli pieniędzy, obsłu!!uiący Alfons wykazała, że Lange zabił Mrówczyó· goroczne mod~le wiosenne. Wielką s.en-

. · Lanite odmówił podania jej. I sk!ego, n:e działając w obronie koniecz· sację wywofaro pojawienie się modelek 

I W niedługi czas potem obaf wrócili 
1 
nej, wobec czego sąd skazał go na 6 lat oraz pań z towarzystwa w krótkich su-

N leśCi@ pomoc ponownie w towarzystwie niejakiego Lu I więzienia. kienkach, prawie do kolan. Og61nłe 

I 
dwika Wollera i Jana Mrówczyńskiego, Sąd Apelacyjny obniżył tę karę na 2 stwierdzają, iż Paryt podjął walkc z bezrobotnym przycze~ bę,dą~ \V stanie '\)Odchmiefo- Jata, zawieszając ją ponadto warunko• dfugiemi sukniami i W ciągu najbliższe. 

I nvm. zazadali 1>1wa i wódki. wo na okres 5 lat. go roku lansować będzie krótkie suknie. 

:-r• ~ '· .• , ·~ „ •'~:· 1i. • • "' "I ' ' l ~ 



Str. 4 

,,SPRAWA MONL'KI" W TEATRZE MIEJSKIM. 
'Wobec rekordowelłf> powodzenia ,,Sprawy 

,MOGiki" udało s!ę kierown:ctwu teatru pozyskać 
.zesp6ł Reduty i~cze na dwa wy5tępy w Tea· 
tize Mi"eiskkn a tn: w sobotę o godz 4-ej popoł. 
i · w niedzielę wiec:%. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś, jutro i poiutrz.e wiecz. arcydzieło lbse­

ea. p_riepotętne „Upiory", które ze względu na 
wstrz21-5ającą kreację dyr. St. Wysockiej w roli 
p. Alving zc'oby~· podcza.s ~orajszej premjery 
aalutony sukcee. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dz'.;; w dals7.ym ciągu o godz. 8 15 wiec:z. ope. 

'letka z t,cita emigrantów flosyjskich p. t. „Or­
łow••. 

Bilety do nabycia w b'.1tu:1ze podróty „Orbis" 
(Pio.trkowska 65, tel. 101-01) i w kule teatru 
od godz. 11-2 i od 4-10 wiecz. 

Duaurg ap'fek. 
(a) Nocy dz-isiej.szej dyżuruj~ apteki: H. Dan­

eerowej, zgierska 57, W. Gros.z.kowskieJ!o„ 11-go 
Littcoa.da 15, S-rów Gotłeina, Piłsudskiego 54, 
5ł. Bairtonewski-eg,o, Piotrkoweka 164, H. Rem­
i:elii\s*iefo. Andri;eia 28. A. Szvmański.el!o. ul 
••qdr.a.!Diana 1.S.. 

t.III .M 60 
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Sensacyjna powleśł współczeana. naplaał specjalnie dla „Expreaau11 .JERZY DAH -
• 

. .179·1---------------------
· STRESZCZENIE POCZ.\ TKU POWIESCl -Nie pocałuje mnie pan ... Dziś mnte Z pod drzwi dolatywał jedwabny podziemnvich, kilofem ryjących krecre 

Pewnei dżdżystej no..:y dokonano nie· pan nie pocałuje... szept, przerywany dzwonkami po..:atu:n- jamy w złożach węglowych? ... Kto · im 
samuw11c1 zhruJm na pod1111cisk1e1 szosie - Czemu to?.. ków: da nowe płuca, gdy stare zeżre pył i 
Ofiara ruezwvkk~o zahćihtwa pad la młoda B k · d · b T ł ? 
iesz..:ze 1 ładna hrahma Wtlska która zna· - o ... ta mi s1ę PO o a... - y •.• mój ... ca uj ... mocniej ... moc- gaz. !.... Kto pobrafi, ja:k oni większą 
leziono na~a or zvw1atana do konta Hrdt>mc1 Prezes Lempke wycingnął grube CV- niej.. I część życia swe1go spę.d:zić w żółtym 
Wilska bvła udu~zuna . w reku 1ei znale. garo Siedział nawprost otwartl".,ch drzwi Pijani, nawpółprzytcmmi, porwa,ni wi- świetlre Jatareik, n:ire wi·dzieć słońca, me 
ziono strzepek listu. pisanego do Leny Po· przy suto zastawionym stole. · charą namiętności, dowlekli się do łóż- oddychać powietrzem. które stworzone 
reb ... k1ei. Od k k d Purehsbka · iest biedna. lecz u.::zciwa gryzł oniec cygara i wet nął o ka. . jest proecie n.ie tylko dla takich jak pan, 
dziew..:zvna Na n1a pada po.::zatkowo . po· ust. Lena nie mo,gła złapać tchu. Paliło ale równid i dla ni-eh! 
de1rze111e o udw11 w te1 potwornei zhrodn1 - Ja zapalę! - zawołafa Hanka. I ją w płersiach. Język przywarł do wy- K~iążę spuścił dO\vę, przelrożył nie-
WiJdomo bow;cm. że hrabina przed śmier · Podał jej zapalniclkę. · schntętego podni·ebi-enia. pofrzebnie ki'lka · kartel;:, leżących ·na 
cia mia la w:v1awić iakaś taiemm,·e. dotY· - Nie. nie tak!,.. Nie zważaJ'ąc J0UŻ na nic, ruszyła ku biurku i odparł: 
cza..:ą żv1:1a L,eny I aiemn1ce te zabrała 1ed· 
nak ze soha do 1trohu... - A jak? ... Aha!.. A to szelma z .cie· dirzwimn. . - Pani posiada świetny dair wytho-

Lcna ma narze..:zonego - doktora Ste· biel. .. Zasmakował ci ten sposób co?„. - Co to? ... - zawołał przerażony wy ... Szkoda, że nie poświęciła się pani 
fana Lase..:k1ego. który ia Porzu..:a. gdyż Wyciąg-nnł z kieszeni kilka banlmo- książę. - Kto tu jest?„. adw01katu-rz.e. Albo... polityic·e„. Umiała· 
zako~hal s1e w 01eknej artyst..:e lilmowe1 • ur b l • k · d ł tI fi ~- A 1 ł łó 'lru b · ć d A · Wierze ł u.:h·ilskici. pracuia.:ei w wyiwór'lr tow. vv y raf stuz otow ę 1 po a an- anlt\a po:.i.Si,\OCZY a na z , przy- y pani przeimawia o mcrs„. co s1ę 
„J?oll-film" Wlaś..:11:ielem tei wytwórni jest ce. Dziewczyna zapaliła banknot o za- kry-wając się kofd.rą. tyczy pa'll'i wywodów, może ma pa:ni 
Mueller. szp1e2 111em1ecki. palniczke. Płonący banknot sprawiał jej Lena ju.ż była przy drzwiach, gdy rację„. Ale pa·ni wi1e .przecie, że to nf<e 
Cala wvtwórma jest gniazdem szoieg'lw· widocznie wiele zadowolenia. gdyż przy· książę przekręcił kontakt lampki, stoją- odre mnie zależy. Jest prezes Lempke, 
skicm. a do tej bandv p~ó.::z Muellera oraz I d l t · A • J'k d d · O ł k Wierv ł u..:holskiei należy jeszcze „reży. g ą a a mu się in ensywnic 1 ... opie ro oej na nocnym sto 1 u. on e·cy UJe„. trzyma em roZi az: -
ser„ ł .ehman. · pod koniec podsunęła pod cygarn... Róż·owy odrblasik padł na ściany i rozwiązać umowę zhiorową i murszę wet 

Dz1ek1 pudstcpowl Mueller wciąga Lene - Proszę mi dać jeszcze„. Pięćs:!t twarz Le11y, która nf.e wiedziała, c-0 ze nić te·n r.ozkaz„. Powiadają mi: - zni· 
do wvtwórn1. chcac z niej równ!eż u.czvnic złotych„. Strasznie lubię palić plcni-t- sobą począć. żyć płace!... I muszę zniżyć, choć mnie 
~~pi~aza~f:,~ ;un\e ~g~~l!z~w~:~Y;~fe z~!:I dze.. . . . Książ~ ~wolna. podniósł się z łóżka osohiśde na tern nie za.leży„. Ale rygor 
stawłor.e sidła . 1 Prezes Lempke nie oponował... 1 popraw1aJąc zmiętą ma:ry1na·rkę smo- musi być„. Pieniądz daje nam poitcg-ę, 

W nocy zakrada sie do poselstwa tran- Pięćset złotych?.„ Proslę.. kingOW? pvtał zdziwi,onym głosem: to prawda ... Ale sam p.feniądiz nie WY-
cuskic_sto i _zabija attadie woi'\kowe~o. WY· Czego się nie robi dla zgrabnvch nó- - Pani?„. Tutaj?.„ starcza„. Musi on być równii·eż sipoidtem, 
krada1ac iednocześnte z biurka wazne do· · k d · · d , M · L · ł : b ·t · ł · A f .4. • k kumenty. Wszvstko to miało bvć gra fil · ze _urn z1weJ z·:ewczyy.„ oze Ptl- ena z~1erzy a g·o niez y U1PrzeJ- ączącym nas w Je1.:ien ronL przeciw o 
mowa. Jecż okazało sie rzeczvw1stoś.:ią.. . zwoh. pocałować się za to... mym wzrokiem. robotnikom„. Inaczej być nie może.,-. 

Lena nie może sie iuż wvzwohć z rycb Hanka podpaliła pięćsetzktowy Ksiażę mzejrz.ał się zarklopGlta;ny, Ludzkość zawsze będzie podzielona na 
okrqtnvch . sideł. Mueller ncz~·nn z :iie.i banknot... O~ień ślizgał się po koloro· orzeorosił na chwilę ukrytą pod kołdrą tycli, którzy pracują i na tych, którzy 
gw1azde filmowa - Ine l~ey - a gdy ~pel . i · ł b k t . i:..:r k · d 'ł L •. k· ~ t · · ć b d nila już swa role szpiega. zwinni przedsie 'W_Ym pap erze. az ca y an no zcze1 - '1ain ę I w~prowa ZI . cnę na t!lrYoLarz. z eJ pracy zy ę ą ... 
biorstwo i ulotnił sie wraz z Lehmannem , n1aL. ZdradzaJąc coraz większe zd.enrerwo- - Ale książę zapomina, ż.e i;órnicy 
innvmi. Ale ci.as.rle ieszc:ze ma la na oku ' Ni'klf na to nie lwracał µwag-I„, 

1 
wani·e, otworzył drzwi gabinetu, odkrę- też stanowią siłę„. Że mogą przys'tąpić 

nie orze.;ta.ie 1e1 szan!·1 ~owdć. . . Cóż dla tych ludzi znaczyła suma cll Ś\viatło i stajnc przed Leną, mówił 'lo strajku. 
\Vykrvc1cm łl'j c;za1k1 szp1cgowsk1ei zal t · · ,,. t t · l t ·h? W k · l l . M J • t • p i 

muia sie trze! · detektywi: _ Jan Żegota s u„ p1ęcm'3e . ~s1ąca z o vc .„„ . sz~i.. · złry owan~ ~ osem. . - ogą, a e nie przys ąpqą„. an 
Janusz Grant 1 Wacław Kaleta. kazda z tych dziewcząt po kazdeJ takteJ - Cóz t:o .. „ Sz1negostwo?„. Czy ich nie zna.„ To tchórze.„ Powiadają, ie 

•• nocy wracała do domu z czekiem. ople- r.~e mogę być sam a:nf chwili? ... Jakże brak Pm prowodyra... Mieli tam jakie-
~Leua ittt njc~a;vm zamachu samohót· wającym sume kilku tys!ecy złociszów.„ t~ wypada?... Pa·ni nie powiooa była ... goś.„ jak on się. tam nazywał:·· zdaje się 

czym znalazła. §\ę .w pałą.cif parona J?e.:tena. . . Lenę wstrętem przc1mowały te cbt- w.ogóle! Antek._ ,Al·e uciekł... Ale. cóz tam zna• 
któ;v j~dnod.~ś'ńfe iest· ~ra~.:l..:ielem wfel-.· 'cboty i obrzydliwe ro.zmO\VY· Zdaleka · ~ Niech-że się ksią.żę Wy.raźniej wy- 1 czy jeden Antek prz.eciwko nam?.;. On · 
kteJ fabryki. ·\V fabr~·..:e t~J zrc9uk!iwan? dopiero przedstawił się jej oczom ów powi~. bo nic nie roz1lllT11i·em„. ma szeroki pys.k, mv szeiroką kieszeń!. •. 
wielu robotn1kow. ;mn:dzy 111ncn11 rowmez • . .1• Ó " ł . · h p U · ' · p f' 0· I · D · J 'ki 
Kola..:1lta. któ~y prnbvl clo Leny, by po. „swrnt m1 Joner w we w asc1wyc - .rzeprnszaf:1„. mos1·em się.„ ro- tgę nam zrn 1ą .... am pam. m~ en 
skarhć s1e na swói c1ei.k1 los. barwach... szę m1 wvbaczyc„. przykład„. Do 15-go marmy wtelk1e za-

Lena udaje s1e w odw1edzmy na ulice Te same namiętności. ten sam spo· Przeszedł szybktm krokiem kilka ra- mówi·enic„. Przez te dwa tygod1T1i1e mu-
Garn.:arska. l!dzie mies7.k;. Kol;i.-zek. . sób zabawy tylko wszyst'·o znacznie zy przez rrlłbinet, poczem jakgdyby mu simv pracować pełną oarą. irdyż w Nt' 

Na pięterku -w tym samym domu mieszka . . : I\ b ł k~ ł · ' · · k • • ' · • 
etiorv robotnik Roman żeber z żoną i córką drozsze, Jakze przepłacone!... . Y o p~zy, ro, zapyita , me patrząc wca- zie mcw:~n 1onama zamowtie.ma grozą nam 
Janką. . · Ludzie_. których jedna zapałka kosz- le na Lenę: smowe reipresje, wynikające z umowy . 

. . W kilka miesięcy poh·m odbywa· się tuje 500 złotych!... - Kiedy pa·ni właściwie przyj-echa- Gdyby g6rnicy natychmiast przystąpvli 
lei ślub z baronem•• Rozmyślania Leny puerwał n.agle ta?„. Dziś?„. Trzeba było zadzwonić„. c!o strajku - mówię to pani oczyWiśc!e 

Ab · ś*. J „ t głos ksiccia. Pa'lli chciałaby tu zamieszkać. prawda?„. w wi·eJ.kiej tajemnicy - musi·elibyśmy 
.., znowu ctagna„ na swą s ronę · z d d · N' ? Dl 1~· Ć A ? C k j 

Lenę. Mueller wraz .z Lehmanem starają - Haneczko ... - rzekł poufale. - a raz WY am yspozyc1ę„. 1e. „. a- wa 't\ę przegra „. oni co .„ ze a ą 
się zruinnwac barona i powaśnit Lenę u Pan prezes jest troszkę zmęczony ... Po- cz.ego?.„ Kocharia pani Leno.„ Ja prze- na Antka! Na prowodyra-zbawidela!... 
Stcfawncm, 1 L h . zwól mu odpocząć. Ty również chyba cie taik nfo myślałem.„ Proszę mi wie- tle-he-he„. Ot. co!... Wi~zi pani?„. Niech 

· tym ee u e man nawia:1:u1e knn· •, · · • b Ch d • ' N' h · · · · · Z · · d ' • ód • · d ' d takt z Ziutą, girlsą kabaretu „Zielona Pa- dosc JUZ masz teJ za awy... o z, od- rzy:·:· ie~ -ze s1rę ram m.e gmew~„. e- pan~ me są !I: ~e r moi z a~I~n aw-
pus.ra '• i ·namawia ia do wviazuu do Bole- poczniesz„. brahsmy się na · konfe.r0·nc1ę„. Pam prze- na 1est własc1,c1elem herbu kstązęcego.„ 
chnwa s:d7.1e ma z;iiać ~ie Strfanem. - Ależ prtepraszam najmocniej„.- cire wi·e co s.ię stało„. Muisire.Jl.śmy zerwać O, nie„. Jede1n z moich pra-pra<lziadków 

Żegr>ta O~ant i Kale!a P0 9czas re:vizii oponował prezes Lempke. - Nie jestem umowę zbior·ową z górnLkami... Nie był truk samo ciemiężonym r.obotni.kiem ••• 
w pal:i~u Wtlskie_go _znaHh1Je„łtst. V: kt~>r:vm c o os ę chcieliśmy, af.e trudno„. Te,ir10 wymaga Al·e w~nrwał się z tej nirewol! dzięki wtas­
~o~~~ ~;f~m0ni;!31~~~1hi~~m.e · znaiacei oo- zmP;óbc;;~t ~.~[ać.z ai·~ zwalił się z po· sytuacja.„ Cóż robić?„. Każidv dziś bie- nym zdolnościom ... To trzeba umieć! ... 
. 'Że~pta i Grant ud3i~ się na bal cło wrotem na fotel... dę kleoirę„. Tak„. 
„Klubu ~ilio„~r6w" . :!dzie ma bvć podob· _ Proszę nie sądzić, że jestem pija- - O, tak„. - odparła Lena. - Wi:- Na korytarz.u rozle,~łv się mię!kkłe 
no równie~ „B i ała Dama'' ..l. • ł 'd · ł '· k" U h J'ł · d · ·p · 

żegota sootvka na balu Lenę w towarzy. ny„. - tł!Jmaczył się. - Nie... Tylko u1ZJa am. Wl Zia am... l\ rO I. c y l ~ się ,rzwt. ~przez sz.pa· 
\9hn ks, Toneckiel!o. Od k~ięcia żegota wódka. psiakrew, zawsze mi do r.óg le- - To są tyJ,ko pozory„. - tłumaczył rę wtłoczyła s1.ę R"fowa tlanik1: 
dowiadf!ie się kim iest „Biała Dama„. . ci„ W głowie nic. wszystko w nogach„. się Tonecki. - Wydaje się, że nire mamy -- No? ... Czy długo będę czekała?„ • 

. .Jesll!' · rzek-> no bar"nowa ~~n _Lump.eh Na to niema rad żadnych trosk ani zmartwień ... Proszę, - Nie, nie.„. - odnarl książę. -
m1es:1:ka13ea przv ul. Poznańsk1e1 1::>. y„. · • h • d · k I . ł · Ch 'J k •h '·I k · u raronowei żegota sooytka I.aseckleii:o Towarzystwo wybuchnęło głośncm ł mec pam p.rowa. 'Z! fa roz eg e mtere- w1 ecz ę. c w1 ecz ę„... . 
I Ziute. prz:vczem dowiaduje sie. te sa Jut śmiechem. sy !.„ Trzeba mtrec g-Jowę na ka tiku!... Lena wclą~nęla rękaw1cz.k1. 
oni po ślubie... Preles Lempke wcale się tern nie Kombi1nować, liczyć, konferować. ireździć - Tal<. to trz.e.ba umieć.„ - powt6-

# zraził. paląc nadał spokojnie cyi;:aro. do Wars:iawy, rozmawiać z mi.nistrami, rzyfą słowa ksiE;cia. - Są jeszcze tacy, 
: Lena podczas poby!t.• w Katowicach, prze· Tymczasem 1.siąże urzlał pod rękę umieć przekonywać działaczv robotni- którzy to potrafią !.„ Żvczę n.rzyJ'emnej 
bie~a s;ę za l!órnika „Anlka•'. t\ "' „ 

Ste:fao zostaie dyrektorem tcopalni księ· mocno już wstawioną Hankę i zbliżył czvch. - to nie jest rzec~ łatwa!... Pro-I zabawr.::· a właściwie ~rzyjem111ej „kon-
ela Wicedyrektorem iest nieiak: Wiktor się z nią ku drzwiom. szę, mech nas ktoś za.staf)!! fereincJl !... Żeig'tlam księcia! 
Rybałt. Hanka nie sprzeciwiła się. Tuliła się - A kto zastąpri górnirk6w, śleiPCÓW Lena dowia.duie się z gnet. te ~6miey 
poszukui11 owego „Antka", <'he~c. aby on słodko do księcia. chyląc rozwichrzoną 
poprowadził a•kcię streikowa. przeciwko nie· główkę na jego ramię. 
mieckim „baron-0m węglawvm•'. - Dokąd książę mnie orow~dzi? .•. 

Lena postanawia w l'lierwszei chwili WV· O · 1 i? H h I pi 
ie.ehać na śl<&k, lecz od&tępuie od tego za· o Sypia n · .„ O- O„.. CfWSZY raz 
miaru, nie ehc:!e bvć bliskr> Stełr-na, z kt6· będe spała W książęcej sypialni.„ 

Rozdział sto trzydziesty szósty 

Noro do 
rym uwata wszvstko iuż za skończone. Roleśmiafa się dośno, wulgarnie.;. W salt związku g6młczego w Kato- osiada na ściarny, na beliki N"ld piuła""en, 

Pewnego wieczoru do pokoju Leny wpa- L d r l I I'" I' 

da Orant i oświadcza. przerażonym głosem ena wz rygnę a S ę. ·Wlcach o ·· 6smej zrana nikogo nie było. na żółte Oni:t"iś prze1girodiz1enie, oddziela· 
że policia go ściira. JOrdYż zdefraudował pie- Le'lla próbowała się cofnąć, ale byfo Zebranie radców załogowych wyznacz.o- jące kancclarję od re!=iz1y pomieszczenia. 
niąd1e . hv m_ńc dfa niei kupoy.rać. or<'zenty. jurż za.późno. Hanrka pierwsza prrekr<>- ne zostało na godzinę dziesiątą. I Co chwilę wejdzie kto irn•ny, pozdrowi, 
tow'Gr_a.nt zn~ka, \e':1a .z.aś w.vie~ra .d·o Kj: czyta próg- !książęcej sy1piial.ni. ciąg-tląc Dzień był pochmuirny, mroczny, ni· przys.iądzle się i powlie co nowe.go. 
nvm)C ś~:&~:Oeu~~0!iV:h 

6~e:.im0l\Ylo za sobą Toneck.lego. kt6ry z1syłał ..:ału- komu nie chciało się ta:k wcześnie wsta- Ma być po(11obn>0 prz·ed:stawle:nie atrta-
1're.zes Leiw1ke, Jf<>ość k$:ęda, pn>!lk.,,.

1 

sv swym przyJadołom. wać. torskie w związku majstrów. 
in.ana erę z Ha~'ką. „~a.mą .z t~a.;z~t~va". - No ... Czemu książę się ogl~da ... - W dwuch małych pokoiikach pairtero- Wystawią „O~n.i,em I mieczem" Siert-
~k~!wrfc~ł~!f ę 6J! J:?~'łoMneJ. Pr.we 1 cyni,cz_vniła mu W}'TZU!V Zin~ecierpliw:o- wvch było brudno i pełno dymu je~zcie kiewkza .. Potrz·e~na jeszcze jredna oso­

- No, pc.zwól .siiQ pQreafować ... Raźno?! n.a dz1ewczym - Om sami da<fz<l ~- z wczorajszego zebrania. Bezrobotm gór ba do roli Rzędz.mna ordy'tlansa Skrze... 
. - -A właśnie, . że nie!„ Nie poca łuiclbie tam radę " ,·iążę może być spokoi- nicv siedzą tiu całemi d:niami. Bo cóż ma- ttIBkiego. Może kto ma ochotę? ... 

m'llle pa„t„ ? Hm . kż in b ć ny„. ją lepszeg-o d.o roboty?„. Siedzą i pytlu- (Da I szu c ·1ąg jut o) 
t~ ;,eJr·<t~;~~! .. ::· O, Ja e mo a y Zamknęf ;> •• ' wi. w pokoju mrok za- j~. J;żeli ma k!o jesz~ze ~rochę machor- „ r • 

- No, poz.wól się ~ć R.az, nor •• legal wszys t.I,,_ kąty. k.' ·ręca w bibułkę 1 ćnu. Czarny dym 
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Występy niebezpiecznego oszusta· Da Sląsku 
B. tancerz zawodowy wyłudził pien·ią.dze od 21 osób 

i ukrywa się przed policją 
l(atowłce, 28 !utef!o. I smo. źe Sp'e2el orzcbywał w ub. roku 

Policja śląska została poiaformowa w Wiedniu, 2dzie bawił u swych te. 
na· że grasujący na terenie Katowic Jó· śclów. DopuśLił ste tam szerc~u kary­
zef Spiegel dcpuścił się całego szl!rl!gu 

1 

godnych czynów za co zost:it aresdo· 
oszustw. wany i po odcierpieniu kary wydalony 

Pierwsze zameldowanie złożyła fir- z Austrji. 
ma Singer Sewing Machinc Cumpany, Policja wschodniej Matornlski za. 
oddział w Katowicach. Spiegel zalrnp 1 ł ! wiadomiła władze śledcze w Katowi. 
w firmie mastyne do szycia za J l50 zł. cach, że SoieR;el znanv był w tamtej. 

szych stronach. W roku 1931 był w 
Tarnopolu tancerzem parkietowvm a 
następnie udał 5!ę do Borysławin • ..:dzie 
również występował Jako tancerz. Jie­
nił się w tym czasie t tancerka w:edcń­
ską. Narazte znikł on bez wiek• i tnimo 
rozesłanych listów goi1czych u e zdo­
rano go ująć. 

na raty. Żadnej raty nie wpła..;ił a ma­
szynę sprzedał w Sosnowcu. 

Włóczega zniewolił 9-!etni~ dziewczynke 
Zbirowi udało się / biec 

Po bliższem zainteresowaniu się '1· 
sobą Spiegla władze śląskie s! wterdzi­
ły, że ma on na sumieniu cały .:<zer.:g 
innych sprawek, kOlidującycb z kodek· 
sem karnyll'.l. LubUn, 28 lutt::go. ' Kolnówna zemdlała i przechodzZ\CY 

Straszny wypadek miał miejsce w wieśniacy zabrali dziewczynkę do ja· 
dniu onegdajszym we wsi Kościeraduch, ! kie;ś zagrody, pocz:em zwrócili się do 
w powiecie janowskim. I policji. 

W godzinach porannych drogą przez Wdrożone dochodzenie ujawniło, ze 

1'l 60 

POlSKU TVW. PR1YJ "CIÓt f{SIĄil{ł 
--···~ 5ThN ISłAW BAl. -----.----

MAlllC9ZA 
Ml.t.łliCI 

DO NABYCIA WE WSZYSTIUCH 
l<SIECiARNIACH 

Spiegel przebywał w Katowicach w 
fipcu ub. roku. Przy ul. Opol5kiej 1 La 
łożył biuro redakcyjne i pocz!'\ł wyda­
wać tygodnik •. Neues Kattowitzt!r .Jour­
nale". Po wyjściu 5 numerów pisma, 
Spiegel tnikl jak kamfora. Ori~anizuj~c 
swą „redakcję". dał on ogłos?.enie w 
gazetach. że ooszukuje wspólpracown:­
ków za kaucją. 

las szła 9-letnia Janina Kolna, trzyma· sprawcą bestialskiego czynu był włóczę· 
jąe w prawej rączce tornist~r z książ· ' ga, grasujący w okolicy, którego widzia- ••••••••••••••• 
kami. I no przed tym wypadkiem w ·Jesie. ' I 

Znalazło się dość naiwnyd1. którzy 
złozyłi kaucje w wysokości od 200 do 
2000 zł. i w zależności od zlożonyl-h 
~urn otrzymywali odpowiednie .;t?.nowi­
ska. 

w P.ewnej chwili ?ap'1dnięta .została . Diiew~z:ynkę odwieziono do poblis· N·1ema Polsk·1 
przez nieznanego męz:czyzn ~. k tory po· ki~go sz,p1tala. 
waliwsi.y ją na ziemię, dokonał gwałtu. bez Pomorza! 
·Potworna zbrodnia po~ Radomiem 

w ten sposób Sole2e1 pOSLkOdował z o n a i córka z a rn ord c w a ty ro 1 n i ka .lllllllllllRllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllll!llllllll 
21 osób na około 1 O.OOO zł. .=o. -

Cteściowo 0 aferach Soie~la dono- Radom, 28 lutego. rodzinnem kłótnia. która przerodziła się n 1 t t 
siliśmv w swoim czasie. jednak w toku Wc~oraj we '"Ysi Aleksandrów pod w bójkę. I=- rn~owery ar y~ "[lil! 
śledztwa wyszły na jaw nowe sz...:ze- Radom.iem popełni.ono około godz. 8 W·/ Agnieszka Stysiakowa z córką Mar- :: J 
gófy. straszliwą .z?rodn 1 ę_. . . janną rtuciły się na męża Agnieszki, · recznej rohnty na drutach I ~zvdelko-

Po rozesłaniu listów gończy ~h pol- W rodzime z~m1~szkałych w teJ ws' Franciszka Stysiaka· bijąc go J,?arnkiem we najnowsze modele wiedeńskie 1 pa-
ski konsulat w Wiedniu na:fosłał ni- ~ospodarzy Stys1akow wybuchta na tle po głowie. Gdy Stysiak padł nieorzy· rv,kle. 

m~~·~m·~~m1m2m1 ~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~~imtt&eawm·~~
1~~ ~mn~ o~e kobiety ~czę~ go du~~ c~v ~zyM~n& · 

Z h ł ł • d ·11• d kt aż wyzionął ducha. 3 ~ l Il I tt 1 R s z '\\ 4 N, --

U( wa e w aman1e o WI I yre ora prz~za s~~f~dÓ~p~fu~~~y śi:J~~~0kió';~ J i Oołazd ~::~~~1~':n.'~/ N~~·~~· 8 I 14. ~ 
Pulskkh Kopalń Skarbowych w Król. Hucie aresztowały ob1e zabójczynie. . 1111111111111111m111111111111mn111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111 

• • 0 ·" ...I. •'.'7 „ ' O L ' • ( • ';., I ~ ' ~ 

Król. Huta, 28 lute"o f które) z torebki wyjął 30 zł. Szmery 
Dziś około godz . .3 ranem, nie.wani zbudziły jednak śpiących, którzy 

~prawcy, za pomocą podrobionych klu-
1

1 wszczęli alarm. HBrsZt Haiki bandyckiei zabity 
Krwawe spotkanie w lesie 

czy dostali się do willi dyrektora tech- Złodziej rr:ucit się do ucieczki. prze­
nicznego polskich kopalń skarbowych sadził werandę barjery i zbiegł do ogro 
Ulisa Perrain. Willa ta mieści się w ' du. Mimo natyd1miastowcgo pośdgu. 
Król. Hucie przy ul. Poniatowskiego 27. I nie zdołano go ująć. LubUn, 28 lutego. l Nocy onegdajszej patrol policyjny na„ 

Mimo, iż państwo Perrain spali w I Wszelkie ślady wskazują na to, że Pr.zed nie.d;:twnym cz:asem dokonano trafił na ślad bandyty i zdołał go osa· 
sypialni. złodziej zdołał wyłamać zamki złodziej był dokładnie obznajmiony z · napadu bandyckiego na mieszkanie Ge· czyć w lesie. 
z bió~ka, w którem stała kasetka. Na-I rozkłade.m mieszkania. a n?::.na jegn "Yi-1 cl.a l~apersztejna, w miaste:zku Tys~· Wywiązał~ się ~slra strzelanina. Os· 
stępme otworzył przemoca kasetkę ' zyta m1ata na celu kraclz1ez poborow . k1ew1ce, pow. tomaszowskiego, gdzie ka:rsk1 ostrzeliwał się gęsto, na co odpo· 

i z!m~dł z niej -'iOO franków francuskich, 1 dyrektorskich, które p. Perrain wczoraj b.mdyci po steroryzowaniu kupca zrabo I wiadała policja również strz1łami. Trwa 
30 marek niemieckich i złoty zegarek otrzymał. · · I wali większą gotówkę. ło to przeszło god:.inę i bandyta ugodzo­
damski wartości olrnło 1.000 zł. I W związku z kradzież:\ aresztowa- Prowadzone dochodzenie naprowa· ny kulą karabinu został zabity na miaj-

Złodziejowi jednak to nie wystarczy 

1 

'lo dozorce willy Karola Szlesingera. co dziło na. ślad przywódcy szajki. Stwier· I scu. 
Io widocznie, gdyż odważył się on na do którego istnieje podejrzenie, że był dzono, że hersztem był niejaki S:anisław Jeden % policjantów został ranny i 
śmiały krok. Wszedf do sypialni I pod- w zmowie ze złodziejem. j O.skarski z Czesławie, za którym wszczę J Jdwieziono go do szpitala. 
szedł do nocne.Q.'o stolika pani Perrain. to p·oś::'.g. 

OSMAN'' · DOKTOR ~: -·- ·or HELLER 
,, Z1omkowsk1 ~r. Doro1il bEWY chor:by skórne, weneryczne 

d!a plęknych Pań I Panów Palaczy! PAMJĘTAJCIB PALACZE! zwłaszcza Ichor. skórne. wencrvczne I moczo- CHOlłO BY PŁUC I moczopłciowe 
Nad·obne Panie, dbajcie o śni~żna biel swych ząbków. że unikniecie zgub- olclowe (Roent e ) pneprowadzłł się na ul. 

~il~~l~hdl~ó~~~~j.urody skutków palenia, paląc papierosy jedynie w fi-go S "; er.on•a 2 Plotrkowssk"a 124 Trau~uua 8 Telefon 1'19-Sł 
' przyjmuje od Z-4 po po?.. od 8-9 w. i>rzvJmuje od 8--11 rano I od 4 '3 ppoł 

li os MA N'' w nicdz I ~wieła nd 10-t-ef. przyjmuje od 5-7. "'~d7 I ~W•t>t:ł nd 11 dn ? """°' 
e1 1 

Dr. mea. Dr. JIJ-~ 

ekga1ncka wytworna gi za. składająca się z pierwszorzędnych surowców PI f Id Do.któr• w BALICKA 
ta <rajowych, Jak i zagra111cznvch. posiada w ustniku n:ezasfąpiony W· B mil n 
stcm filtrów w ustniku. dzi:lłaiąc:vch za pomocą czterech watek, różnie SułO\VIBJCZYk 
preparowanych, umieszczonych w d wuch końcach ustnika po dwie waty, • 
co daje zupe!ną gwaran.:lę odirony przed nikotyną. 1 I Pl t k ; k 200 

SpróbuJcle I osadtcte samu AKUSZER·GJN!KOLOG SpecJalls'a chor6b wenerJJCZ:• U • O ~. 4!:d a 

•••••••••••••H ....... ••••••••••••••••H ... H•• Zawadzka 10. Tel. 155· 77 nych 
1 

•kórnych Nr . . •el. 1114·01. 

DOKTÓ„ .co 2 o powrócił. Choroh skorne t Qenervcme 

H Wnf uo"wyski' s. Ka· n I or I or1!'1imuie ();~~ ::;~~~ 6 
M o~ł:.3() Plotrko'wska 99, tel. 144·.92 privl~~Je, ~:·~c~n~d ~ł)~~,t~. dzłed 

• u· n ' SPtC. CHORÓB SKÓRNYCH. WENE- H L b . Pnylmule od '-6 I od 8-0 wteoiór MAGDALĘ~A i T~fil Grzeior~~yko-
• • RVCZNYCH I l\\OCZOPI ClOWVCH U I (z wie, ul. I<~1atkowsk1ego 5. zgub,h do-

Ceg 1el n1ana N.o 4 przeprowadził SIC na ul J DR. MED. wody oi;nb1!'te. w:vd. w todz:!. 1 

~ - PIOTRKOWSKA 90 Spec. chor6b sk6rnych..,wene• L NITECKI P.t.Wl~RNIA do .;dstąpienia od zaraz; 
telefon 216-00. T 

1 1 4 
rycznyc11 I moczo,tclowych 8 

Brzez1ńi;ka 88. 3 

Specjallsta chorób wenerycznych ee on IZ9. 5. C · I i N 7 J4N PRZYBYŁ. ().' ·ń 14 b'ł bi 
moczopltlowych I c;kórnych przyjmuj~ 0~ 8--2 1 od 5-9 wiecz. egie n ana_ 2 !SPEC. CH<>ROB SkńRNVCH WENE· iet bezpłatny slLż.~~a wyd zi:;:z~z i 

PRZYJM li.JE OD GOOZ. 8--Z. 5 9 w niedziele I śwlcta od 8-2. · . , telt!łon 141·32 R\"CZN\'CH I MOCZOPł CIOWYCH W E K D . . t 
w Nlf:.DZlf.LE I SWlflA 00 OO. ...:_ Przv1mu1e ode 8-10 12-2, s-s w NA'••ROT 32 1.--·-....-·-="'·'-""---------

. Dl:NY 9-I. OOKT()R ni„..i„;„1„ ' •w·et" "" Cl-tt n ·"" Tel, 213·18 WOŻN.EGO z kat:cla 1.500 złotych po-

R E I C H E R 
Leacarz dent»•ta ~rzyjmuje do 9 rano I od 4 - 8 s1z~ku1c. .Pensja 110 .~t. Oferty do ad· 

Jak6J> wieczór. w n1edz. I śwlcta lld 9-ll1m.n1strach .. expressu sub .,J. Z.„. t 

Dr. med. R -- DOBERMAN suka czarna pndoa1ana, 

H K•aczkowa I ot en ber g LEKARZ. DENT\'STA uszy długie ~aginela. O~prowadzlć za 
• I Spedalłsta chorób ek6rnych, we ~ I ~~~I~ M ~w I wynai:rndzemen.: Poles1.e. Dan!łow· 

nerycznyc 1 moczopl lowych. _ • sk1ego J-62. Kou11tar1aty zaw1ado-

położnictwo i choroby kobiece! POLUDNIOWA 2s. tel zn1-9.~ ~I. Kosc;uszkl 22 , ... m_..to-.n=e·'----,.--------

pl I I ,. · 99 IPrnlmuJe od 8-11rano1 od 5 - 8 w. (P1otrko~~ka 79,U brama). • ZłCJIO • . tU2~1tl{J~. kw11v tnml:lardo 
O ł 'O\VSna • w niedziele i świeta od o-1. . lel. 16ł-?.ł. . we kuome . 1 ola.:1 . . ndiw\·,s.ze ..:cny 

tel. 2ł.l-ó6 __ _ Prr..v1m. od 9-1 f 8-8. 1>rn lmufe od .ł-7 l>O i>ol. ~k;1;t.1 Juh1lersk1 I. f11alko. Pmtrkow• 

przyjmuje codziennie od 10-12 ZAOINĘlA s_uczka mieszaniec Jamnika ZAMlc:~IE tr~vonku11,ue m1e11zka1!1e PIOlrkOWSka Sf OKAZYJNIE tanio sprzedam urzadze-
i 5-8 wiecz. 'czarna podpalana. stara. Od~rowadz 1c z ku..:hn1<1 na 1eden pokM z ku~h01:1 telef 121 23 nie tadnej sypialni i pokoju stołowego 

. za wyoagrodie111em · ŚródmieJska 61•.j«~lertv .. sub: ,.Trzy pokoje" do admi„. · . • "t w dobrym stanie. Wiadomość w Re-
-.-- - m. 5. 28 ll!StraCJL. oublJce. 38 

~-------
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46 rekordów polskleJ lekkoatletyki Tragiczna śmlert 
kolarza ł6dzkiego. 

,,Królowa sportów" w Polsce w świetle cyfr 
W dniu wczorajszym zmarł tragicz­

D!l śmiercią, jeden z najwybitniejszych 
kolarzy łódzkich, były mistrz klubowy 

Pisai :tmy niedawno o po~ti;:pującd kicłt rekordów. W r. ub. t>Obitych zo- tułów mistrzowskich zdobyla Konopac- LKS-u - Henryk Neszper. 
t roku na rok znacznej rozbudowie nie- stało 46 rekordów w tem 13 kobiecych. ka- 25, następnie Hulanicka 7, Czaj- Przed kilku dniami ś. p. Neszper 
których działów sportu polskiego. Ponieważ w kilku konkurencjach re- kawska i Lonka po 6. jadąc motocyklem, zderzył się z samo· 

Szeregi narciarzy, kajakowców, ply- kordy w ciągu roku ub. pobite były W mistrzowstwach męskich rekor- chodem tak nieszczęśliwie, że uległ cięż 
waków, bokserów i t. d. podwoiły się kilkakrotnie. tabela notuje nowe rekor- dzistą jest Cejzik, który zdobył 24 ty- kim obrażeniom ciała i złamania nogi w 
i potroiły. dy jedynie w 21 konkurencjach męskich . tuty mistrzowskie, następnie Kostrzew- trzech miejscach. 

Przy wielkiej popularyzacji wśród i 6 kobiecych. · 1 ski - 15, Szydłowski - 13, Sosni~ki Po wypadku został on odwieziony do 
mas można byto jednocześnie zaobser-. Nowe rekordy męskie w r. ub. usta- - 11, Szenajch i łfeljasz po 10. szpitala ewangielickiego i poddany ope-
wować w tych działach sportu pewne nowili: Trojanowski (Polonja) w biegu •*• i racji, jednak wobec zakażenia krwi, 
obniżenie poziomu u czołowych zawod- na 200 m. - 22 s„ Maszewski (Pol.) w W r. b. sezon lekkoatletyczny za.po- zmarł w dniu wczorajszym. 
ników. biegu na 500 m. - 1,068 s., Kusociński wiada się bardzo ciekawie. Poza do- Zmarły kolarz był wieloletnim czyn-

Przeciwnie jest z lekkoatletyką. Vv (Warszawianka) _1000 m. - 2,,31,2 s., rocznemi mistrzostwami Polski P.Z.L.A. nym zawodnikiem ŁKS-u i przed kilku 
t. ub. przybyło w Polsce zaledwie 15 Kusociński 1500 m. - 3,54 s„ Kusociń- projektuje szereg spotkań międzynaro- laty zdobył mi~trzostw? klubowe. Brał 
nowych klubów lekkoatletycznych ski 2000 m. - 5,32,4 s„ Kusociński 3000 dowych. Zakontraktowane są htż dwa ~n. z powodzemem ~dział w I~szym wy· 
{ogólna liczba wy-nosi obecnie 225), a m. 8,18,8 s„ Kusociński 5000 m.-14,41,8 mecze: z Belgją 5-go czerwca i Czecho- scigu d~okoła Polski, oraz odniósł szereg 
liczba zrzeszonych zawodników z 8592 s.; Kusoci6.ski 10.000 m. - 30,11,4 s., Słowacją 2 września. Ponadto projek- ~art~śc1owych . s~kcesów,, zajmując m. 
w r. 1931 zwiększyła się zaledwie do Milcz (Rezerwa) 20,000 m. 1 g. 14 m. towane są spotkania z Austrją, \iVęgra- m; pierwsze !111e7sce w biegu kolars·kim 
9909 (w tern 1740 kobiet). Najwięcej 06,8. mi i f'inlandcją, a dla pań z Czechosło- Łodź-Poznan. 
lekkoatletów liczy Warszawa, na tere- Cztery rekordy padły w biegach wacją, Austrją i Włochami. Istnieje rów Po~rzeb ś. P· ~e~z.p~ra odbędzie się 
nie której w 52 klubach grupuje si ·~ 4X200 ustanowiła nowy rekord w cza- nież projekt wysłania kilku zawodni- ze szpitaJa Ewang1ehckiego (obok Hele-
2588 zawodników, następnie Śląsk, sie 1,34,4 s. Sztafeta reprezentacji pol- ków na ważniejsze europejskie zawody nowa) w czwartek, dnia 2 marca, przy· 
gdzie jest 1509 zawodników, Lwów - skiej w składzie Kostrzwski, Biniakow- lekkoatletyczne. czem 0 godz. 14-tej odbędzie się przed 
1104, Łódź - 1073, Kraków - 906, Poz ski, Willman i Czysz w biegu 400 - 300 Program tegorocznych zawodów lek- szpit~lem zbiór~a wszystkich lokalnych 
nań - 819, Pomorze - 746, Wilno - - 200 - 100 m. - w czasie 2,01,8 s. koatletycznych krajowych przedstawia klubow kolarskich oraz przedstawicieli 
578, Białysto~ - 362 itp. Sztafeta AZS-u Warszawa 4X400 w się następująco: ŁOZTK, stowarzyszeń sportowych i ko· 

Jak z cyfr tych widzimy lekkoatle- czasie 3,26,8 sek. i również sztafeta 23 kwietnia - męski bieg naprzełaj łegów .zmarłego. 
tyka nie zyskała jeszcze w Polsce tej AZS-u 3X1000 w czasie 7,46,6 sek. w Poznaniu i kobiecy bieg naprzełaj w śmierć znanego kola:za wywarła w 
popularności jak inne działy sportu. Je- W skoku wzwyż rekord ustano·Nit Łodzi, 3 maja - VIII narodowy bieg sferach sp~rtowych .b. silne wrażenie, 
żeli jednak chodzi o wyniki, to stoi ona Pławczyk (AZS} - -96 cmt. W trój- naprzelaj w Warszawie. te!11~ardz1e1, że wł c1ą~u ostatnich kilku 
Jla merwszym miejscu, :lys::rnsuj;1,. skoku Luckhaus (Jagiellonia> - 14,24 m 11 czerwca - ostateczny termin ro- mt~i~cy wy~arzy.o ~ię na terenie to­
z'!acznie inne dziedziny. W skoku o tyczce Sznajder (Pogoń- zegrania męskich mistrzostw okręgo- dzi kilka meszczęśhwyoh wypadków, 

Przedewszystkiem lekkoatletci nasi Katowice) - 390 cmt. wych. zakończonych tragicznie. 
odnieśli ogromny sukces na Olimpjadzie W rzucie dyskiem Mikrut (Byd- 18 czerwca - ostateczny termin ro-
gdzie zajęli na 37 narodów, bionicych goszcz) - 63,20 m. zegrania kobiecych mistrz. okreg. 
w niej udział, zaszczytne 6-te miejsce, ":! rzucie kul~ - łfeljasz (Warta)- w maju, czerwcu i lipcu - drużyno-
a w konkurencji kobiecej nawet drugie. ~6.0::> m„ w rzucie kulą oburącz - Hel- we mistrzostwa okręgowe. 
Ponadto na światowej liście rekordó N Jasz - 28,86 m. 8-9 lipiec - męskie mistrzostwa 
polacy figurują w 4 konkurencjach n1ęs• , W rzucie mlotem Więckowski (Byd- główne w Bydgoszczy. 
kich i 8 kobiecych. 1 goszcz) - 38,61 m. 15-16 lipiec - kobiece mistrzostwa 

Podczas gdy występ polaków na W pięcioboju nowy rekord ustano- główne w Katowicach lub Król. trucie. 
O!impjadzie udał się znakomite to bilans wit \V1~czorek (3 P sep.) osiąg1n: - 20 sierpnia - pięciobój męski w Bla 
naszych meczów międzypaństwowych 3828,99~ pkt. Jymstoku i trójbój kobiecy w Lublinie. 
w r. ub. przedstawia się daleko gorzej. -\V dziesięcioboju - Siedle..:ki (L;:-. 27 sierpnia - bieg 3 km. z przeszko-
Ogółem odbyło się 4 spotkania między- gja) - 7853,22 pkt.· · darni w Krakowie i bieg maratoński w 
państwowe. Wysoką wygraną osi~gnę- W lekkoatletyce kobiecej pobite zo- Wilnie. 
liśmy jedy~ie w meczu. kobi~cym z ~ze stały następuj~ce. rekordy: w biegu na 23-24 września - dziesięciobój w 
choslowacJą, zdobywa1ąc p1erwszenst- 100 m. · \Valas1ew1czówna . ._ 11,9 s„ 800 Warszawie. 
wo różnicą 18 pkt. m. Walasiewiczówna - 2,24 s., Scha- 24 września - pięciobój kobiecy we 

Z trzech natomiast meczy Iekkoat- bińska w biegu przez płotki 80 m.- 12,4 Lwowie. 

Dziś zawody bokserskie 
ŁKS-u. 

W dniu dzisiejszym odbędą się w sa­
li Geyera przy ul. Piotrkowskiej 295 
międzyklubowe zawody bokserskie ŁKS 

Zestawienie par jest następujące: w. 
musza: Gdański (G)-Krzywański II 
(ŁK~), waga kogucia: Krum (G)-Pie· 
trzyński (ŁKS) i Michalak (Zj.)-Krzy· 
wański I (ŁKS}, waga piórkowa: Gra­
ber (IKP)-Kustesz (ŁKS), waga lekka: 
aGwin (G)-Jaranowski (ŁKS), w. pół· 
średnia: Lipiec (G)-Klimczak (ŁKS) w. 
półc.: Stankiewicz (IKP) - Włoda~ski 
(ŁKS). Początek o godz. 19.30. 

~etycznych męskich z Czechami, Austry s. W skoku w dal Walasiewiczówna - 1 październik - chód 50 km. w tuc-
J~kami i yvęgrami, wygraliśmy tylko 5,71 m. w rzucie kulą Jasieńska - ku. Walna ZBbran1·a Jufr"Bnk1· 
!11eznaczme z Czechami (Polska 76 i 12,005 cmt. Niewątpliwie rok beżący dorzuci do li l.ł 
J~dna trzecia pkt., Czesi 75 i dwie trze- W r. ub. lekkoatletyczne tnlstrzost- trjumfów naszych zawodników jeszcze 
cie. ~kt.>, a prze_gry.wając z Ąustrjakami wa Polski męski~ rozegrane zostaly po· nowe laury, stając się dalszym krokiem 
ró"zmcą 4 p_un~to_w 1 ~ęgram1 - J 8 pkt. ro.z 13-ty, a kob1e~e poraz .1 ~-ty. W naprzód rozwijającej się coraz świetniej 

O podmes1emu poz10mu lekkoatlety. mistrzostwach kobiecych naJw1ęcej ty- polskiej lekkiej atletyki. 
ki polskiej mówi najlepiej tabela pols­ . ' 7 .. ~ . ~, .-· . ' „ •. ·-~. ... -. : . - " - : • :· ' 

lllL J4GMW Narciarskie mistrzostwa Czechosłowacji 

W sobotę dnia 4 marca r. b. odbędzie 
się w lokalu Z.K.S. Makabi, Gdańska 
40, o godz. 19 w I. i 20 w II terminie. 

Nadzwyczajne Walne Zebranie K.S. 
Jutrzenka. · 

Na porządku dziennym sprawy bar-
dzo wame. -

Obecność członków obowiązkowa. W razie pogody 
Meci hokejowy ŁKS-u z repre­

zentacJą Łodzi. 
z udziałem zawodników polskich Walne eb · z z 

.W dni.ach 2 - 5 marca odbędll się startują: Jugosłowianie, Niemcy - Ree· · z ranie • • 
W niedzielę, odbędzie się o godz. 11 

tła. lodowisku ŁKS-u przy Al. Unji mecz 
hoke!owy między Reprezentacją Łodzi, 
a na7lepszą drutyną: ŁKS-em. - ŁKS. 
wystąpi w swym najsilniejszym składzie 
zaś reprezentacja pozostałych kluoów 
została ustalona przez kpt. zw, p. Dre­
gera, w sposób następujący: bramka: 
Kobyliński (Un. Touring), obrona: Stet­
ka (UT) i Neuman {Triumf), atak I: 

narciarskie mistrzos-twa Czechosłowa~jł. I knadel, Daiiber i Leopold, norwegowie Termi? waln~go ~romadzenia Związ 
W ~woda~h t~ch startować hęd~ m1ę• - bracia. Ruud, Rumtlltli i Bułgarzy. ~u Poli.sk1ch Zw1ąz~~w Sporto.wych zo-
dzy innymi - 1 polscy zawodnicy, a 1 Spodz.1ewany jest ponadto udział stał wsta.Jony na dz1en 9 kwietnia w loka-
mia.nowicie: Stanisf.aw Marusarz, Bro·t Austrji. · ! 111 przy uil· Wiejskiej 11 w Warsz.awie. 
nek Czech, Berych, Skupied. Ponadto 

Iłowy rakord świata 
DJ !JofS(e w biegu łytwlarskim na 3000 mtr. 

W ciagu sezonu pływaokie2'o 1932 r. W roku 1932 odbyło się ogółem 68 
Norweski łyżwiarz Staksrud ustano· 

wił n.owy rekord światowy w biegu na 
3000 mtr., .mając czas 4:59,1 sek. 

Poprzedni rekord należał do noreg~ 
Engeestangena i gorszy był od wyniku 
Staksruda zaledwie o ·o,1 sek. 

Próchniewicz, Glicensz ein i Brauer K. 
{wszyscy Union-Touring) i atak II: Zau­
rer {Triumf), Dressler (Triumf) i .Werk 
(Un. T.). Zmiana: L. Brauer (U. T.), Wolf 
(Triumf) i Hertel (SKS. Łód.t}. Sędzio· 
wać będzie p. Dreger. 

Piecze o mistrzostwo 

og~lem Pobit·o 19 rekordów Polski, za„ zawodów pływackich (50 w r. 1931). 
tw1~rdzonych prz~z Zarząd • ~ols~ie20 Pierwsze miejsce pod wz1irlędem liczby 
Zw1ą.zku Plvwack1ego, w te1 ltczb1e 11 odbytych zawodów dzierży Warsza· 
kobiecych i 8 męskich. Rekordy kobie- wa - 21, a dalei: P.oznań 20 OórnY 
cę poprawione zostały na wszystkich Sląisk 5, Kraków 6, Pomorze i ~r. łódz­
dystansach stylem dowolnym n.a 100 i ki Po 5 i t. d. 
200 metrów, oraz w dwueh sztafetach· N ·1· . . k' h Polacy w lyz· w"1arskl."" 
Na liście nowych rekordów Polski 9 ra- ai 1czmeJ ze ;vszyst 1c zaw~ów Yll 
zv figuruje nazwisko Kratochwilówny były obsadzqne m1strzo~twa Polski, kt6 mistrzostwach Tatr 

hokejowe zakończone a 2 razy Jarkulisz6wnv. ' re zgtomadziłv na starcie około 200 za- W dniach 4 i s marca odbędą się w 
Na onegdajszem zebraniu zarząd ok· Rekordy męskie w stylu . dowolnym wodników. Pradze łytwiarskie mistrzostwa Tatr w 

tęgawego Zw. Hokejowego przyznał poprawiono na 1000 j 1500 m. W biegu Ogół~m posiadamy w Polsce 101 jetdzie szybkiej na lodzie. Startować 
Strzekowł ze Zgierza walkower za osta 100 m .. stylem klasyc~nym _ rekord pływalni sportowych, z cze~o 13 kn[- będfl zawodnicy: Czechosłowacji, Polski, 
tni. mecz z Makabi, który nie doszedł poprawiono dwukrotnie. Nawznak po- frch. Kryte base.ny plyw~dk1e znajduJą Austrjd., Niemiec, Rumun~i i ~ęgier. 
do skutku z winy Makabi i ustalił osta· prawiono rekordy na 100 i 400 m. się: w Warszawie - 5 (Jedna w bud<>- Polski klub sportowy 
teczną tabelę rozgrywek mistrzowskich Na 19, indyWidualnych tvtulów mi- wie), oraz PO _jed41ei V: Bielsku. Kat<:>~i-
s~zonu 1932-3 r., które wobec przyzna· strzowsk1ch Polski zdoovto w zawo- c~ch. Krakowie. ~odz1, ~rzemyśl~. S1e- W Argentynie 
ma. ~alkoy.reru. zos.tały już ~akońc_z.one dach 1 ?• orzyczęm na Pierwszem miei- m1anowicacah, Zgiie-rzu 1 POznaniu. z inicjatywy kilku ca:łonków kolon~ 
d~fi~it~nie. .Kole1ność ~ruzy:n według scu st01 Górnv Sląsk z cyfra. 10 zdoby- PłyWalnie otwarte różnego fypu -polskiej w miejscowości Lock Sud nie.da· 
?ftci~lnei tabeli przedstaw~a się na~tępu tych .tytuł~w, ~rz~d ~arsza\Vą -. 4. istnieją w liczbie ~8 i rozsiane sa p.o ca-lleko Buenos Aires, załotony został piet' 
1a.c~)· ~ .ŁKf 10 P· 2) Umon To.urmg 8 Idyw1dualnae na1w1ece1 tytułów mistrzo lei Polsce, z na~wiekszem skupieniem wszy polski klub sportowy w Argenty· 
P: .., num 6 :P· 4) Strzelec. (Zgierz) -;lwskic~ ~·obvł Karlicz.ęk. bo ai 5, Kra- w woj. zachodnich. Liczba miast • .Posia- nie, p. n. „Polonia". ;_;Ó -~ SKS (Łod.t) - 2 P· 1 6) Maka.bi toch

2
w1lówQa 3, Jark1:Jl~szó~ i . Maer.z daJacvcll pływalnie, wynosi 72. Piemvszym. ipreze:"em klubu został P-· 

· - Po „ ~CY. Sbcllh. 
, . . ~ 

„ „ I, 

I 
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o brzym oc f I C ent rz z d Ych 

AngieJski statek oceaniczny „Montrose" utknął w pobliżu Liverpoolu na mie­
liźnie. Pasażerów musiano małemi statkami przewieźć na brzeg. Około wybrzeża lł:ornwalijskiego w An-glji znajduje się cmentarzysko starych, 

zegsutych i zniszczonych łodzi godwodnych. 

W Austrii wprowadzono specjalne wa· 
gony restauracyjne III klasy. lnowacja 
· cieszy się wielkiem powodzeniem. 

Codzienna nowelka "Expressu". 

W czasie wielkich wyścigów samocho(f owrch w Los Angeles, spadło kolo przy 
Jednym samochodzie i frunęło to metrów do góry, Jak to zdołano uchwycić na 
naszem zdjęciu. Na szczęście kierowca zdołał w porę zahamować wóz i unik· 

nąć nieszczęśliwego wypadku. 

Znany pJsarz angieJsJd, Bernard Shaw. 
mimo podeszłego wieku, odbywa wraz 
ze swą małżonką podróż naokoło śWlata 

ślal przettzyiS~owdec - . byłbym maitowa- - Niestety, nil.ie llidato się Die zrobić--

Przemysłowiec i aktorka lilmowa. 
, _,.. Od~'lbJtm zdobył tę sumę - pornyi-,ge,ra. 

ny. · zaikomuiruikował rprzemyslowrowi. - List 
- I naigile !PrZYJPomniał siobie, że po- ten jUIŻ został wYLSła1111. 

przed,niego dlnii.a ikolieikitor zostaiwił mu Karał pożegnał gó szyibko i ~i:egł 
Siedtzieli przy sto!Eku w j1ednym z naj-

1 
dopLeiro niedawno j1ej UJrządiził, a następ- pięć losów. Ka1rol nawet nie obej1rzał nru-- na u1lkę. Ozyi pójść do NelQy? 

wytworniejszych, noc,nych lokali. nie pojechał dlo swego 'palacy1ku. merów. Ni1e, nie będzie jej bUJdlz.ił w nocyi. Bie-
On. Karol Rog"ge r był właścLc:elem Zamknął się w S\VY!m gaibineci1e i dość · · S:ięg.nął więc <lio szwflady ~ los. Nie daczika może się .pnrerazić. 

zna;nej fabryiki wtókie1rnniczej, a ona, Nel- dłu1go sti.rdj·owat księgi handlowe, !kwity wiier.zył ·w.prawdzie, że na jego numer pa- Jillltro z samego rauia .pojedzie do n~j 
Jy · Mllllini, jedną z dość ipopu!lannych i rozmaite irachtmkd. dła wy1graina, aile na ws:oel1~i wY1Pa1dlek i W1Sz}'IS1tko wY1tł1umaczy. Rrzeci.leż 11sito­
gwia1z<lek filmowych. Tark, nie mógł j1uiż na n~c liczyić~ przecież na!leżaoł siprawdlzić. nosze dlopdiero ramio roznOSiZ3, ldis1Yl. więc 

PrzyjaZf1 tch trwała jruż .od kilrku la1. Wszyistko było stracone! . I 'PO oh'wHi z ust je.go wyrlarl się z peW111ością zicki,żyi zaireg;nać ntiebezpie-
Wiadomo było, że przemysłowiec nie Po krótll_rdim namyśle, wyciągnął z ok.irzyk ,tryiumfu. czeństwo. 
szczędzi P.rzyjaciótce najdroższyich pre- szUJflady µapier listowy i zas1i1adł do pi- To on właś'11'ie zdobył ,750 tY1Sięcy zło· O g,odz:inie óS:mej ra11110 Karol zinajdo-
zentów, a ostatni10 nawet począł się ju1ż sania. tyicb ! On był tym człowiekiem, któremu wał się j1uri [)rzed drzwiami miiesZłk~a 
nosić z zamiarem poślulbi,e:rnia jiej. - „Ody będzi1es:z czyitała te słowa. uśmiechnęła_. siię forńU1I1a. swej .przy\jació?ki. 

Tego wiecwru Rogger był dziwnie kochana NeJ,!v - roz,począł - nie bęu:ilę Ody wreszcie zrozumiał, że jest ura- Otw,orzyfa mu 'POikojóWlk.a. Odyi w ·kiu.-
rozfargni·ony. Aktorka zwracała mu na j1Urż żył. Brzmi to może trochę bania1lnie, towainy i' j·uż mu nie grozi ban1kmctwo, rytairzu zdejmowal palto, UJst-yiszał głos 
to kilka:krotrnie uwagę. ale osta•tec~nie i tragkznie. Jeisitem ZIU- 1PrZY1!J',O!Ilniat sobie, żie WY!Słał Li.sit do swej l\.lkochainej. 

- Co ci się stalo? - spyfała go pełnie zruj,t1Jowany. Jutro jwż wszyscy przyjaciół.ki. · Rozmawiała telieifood·C.zmOO. 
wreszcite oburzona. - WLdzę, że się źle będą wiedz·ieć, ż.e wi·ellki p·rz.eirnyistowiec Ust ten trzeba było cofnąć. Przecież To pan, panie redaktorze - mówiła. 
czujesz w mojem towa1rzystwie. Może ci Rogg·eir stał się zwy!ldyim nędzairz.eim. Za- Nelly oszaleje, je~li przeczyta, że on po- Mam dla p.aina soosację. ooailly przemy­
się j'Uż wogóle znudziłam? biorą mi rpalaic, samochód, zabiorą zresz- pel·p.H sa'!11obójstwo. słowiec, KaTol R·ogiger pQpełndJ 6amobój-

- Ależ, kocha•n:ie, wi·esz, że mo}ej mi- tą wszy1stko, co posiaidam. Ponieważ ka- Niestety, okazało się, że ~z.ofer jUiż stwo. A wie pan 1dllaczegx>? Bo kochał siię 
I.ości możesz zupełnie zaiufać - odparł. tastr.ofv nie daje się w żaden sposób za- powrócił. we mnre, a ja ni1e·odwzajemniałam mu się 
Tu chodzi z.u1pełnie o co innego. Muszę żeg-nać, uważaim, iie powirni•enem poz.ba- Karol pojechał natychmiast do głów- Uiczuciem. Żal mi tego człowieka. Ni1gid'y­
wróoić do d1omu. Marm jeszcze dziś wi1e- wić się życia. Że.gnam aię najdroższa! nego uirzędu pocztowego. byim nie przyi_pu,szczała, że zdobędz-ie się 
le pracy. Nie z·obaczymy się jUJż nLg.d'Y ! Z trndnośaią wdało mu stę dostać do na talk stras.mą dlecy<zję. Painie redaik-

- Już do domu? Nie, na to się ni:e Rogger zaikłeił list, wezwał szofera jedrne1go z kierowników, od ldórego za- torze, bardzo mi wieży, żeiby1 otem bylo 
zg.odzę - · zawołała kategoryczni·e. - i kazał go natyichmiast zanieść na pocz- żą·diał zw(otu ·listu. na pierwszej s·tirornie waszego .ptsma. Mo-
Chcę się bawić, szaleć! tę. - To jeist bardzo trmi1ne - oświad- że pa1J1 podać moje nazwisko. 

- A ja poprostu 111i1e mam czasu. Ody znów został sam w gabi1nocie, czyi mu , urzędndk. - Jeśli jted'nak list Rogger narzucił .na siielbie pa.i:to ii ci-
Karol postawił na swojem. Nelly rmcił r0k•iem na wieczorowe pisma. jteszcze nre został wysłany, będz.i·e gQ c.haczem WYID1mął się z ikUJryfarza. 

w1prawdzi,e dość ostro protestowała, ale Na pierwsz.e.j stronie po1pUilamego mógł 'otrzymać. . A więc tak wy1g'1ądała mit-ość kobiety, 
mimo to wraz z nim opU1ściła l101kaiJ. dzietDinilka uj.rzał tabelę wyigrain.y1ch. I . Posz.~1JldiwainJ1a trwały kilikanaście mi- która go doprowadziła do rufuny mater-

Kawl odwLózł ją właSIIlY1111 samocho- - Nuimer 20026 WY1..11;rał 250 tysięcy nuit. jalnej. 
efom die wspamiałego mieszka'!lia, które zł&tych ! - przeczytał. Wreszcie klierownH<: powrócił do Rog- Tłum. D. 

ODDZIAŁY: KRAKÓW: ul. Pijarska 4, Telefony:. 165-00 L 171-50. (Oddział dla całej MałooolskO. Ekspo-;yt~ry · krakowskiego oddziału: TARNÓW ul. ~w. Anny Nr. 14: NOWY SACZ, ul. Matelkl 
L. 15: KATOWICE: Administracja ul. Piastowska . 9, tel. 7-17. Redakcja ul. Mickiewicza 8. tel. 5-78:' SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józef Iilawski. ui. 3-go Maja Nr. 28: RĘDZIN: Biuro 
dzienników J, Iilawski, ul. Małachowskiego 1: DABROWA GÓRNICZA: Biuro dzi~nników J. lila wski. 3-go Maja Nr. 4: ZAKOPANE: Krupówki. dom p. W. Krzeptowskiego; GDYNIA: ulica 
10-J.>:o Luteirn. tel. 11-69: CZĘSTOCłlOWA: Al; Pannv . Marii Nr. 21. .teL 4-48: KALISZ: Złota Nr. 14; LUBLIN: u!. Kollataja 5, tel. 3-48 (od dział dla woiewód1;tw: lubelskiego. wolyft. 
skiego. poleskiego i ziemi radomskiej) , Ekspozyturv lubelskiego oddziału: Rad om. ulica Żeromskiego 30 i Równe. ulica Łaczna 3: KIELCE, ulica Sit:nki':!wicza Nr. 39. tel. 171: 
SKARŻYSKO: ul. Iłżecka Nr. 16. tel. 40: PIOTRKÓW TRYBUNALSKI .ul. Garncarska Nr. 3: WLOCł AWEK: . Biuro dzienników L. Makowski. Kościuszki 5: TOMASZÓW MAZ.: ulica 

_._ Polna Nr 11. tel. 168: WILNO: nlfca Jagiel)ońska 8, m. 15, tel. 15-54; KRYNIC::A: Ch. Schanzer. ulica Kr_a_s_ze_w_s_k_ie_g_o._do_m_~_h_w_a_rz_a_. ----------

Prenu me-rała: z kosztami przesvlki PO~towei zl. a:ir. 50 miesi~eznie -Cfg-łÓszenia• w tekście 50 gr, :;;a wiersz miiimetrowY (na stronie 4 szt1alty)J 
• nekrolo:d 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 ~SZJ', 
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